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Szczytne hasła mogą latwo wejść w ko- 
lizyę z życiem. Interes partyi staje nieraz 
w sprzeczności z iej hasłem. Stronnietwa 
przeto powinny pilnować równowagi mię- 
Czy obu czynnikami, gdyż inaczej bledną 
ich ideały, a do głosu dochodzi prywata. 
Wadług wszelkich oznak dzieje się coś po- 
dobnego — zresztą, już nie od dziś — w ło 
nie P. 5. L. 

Ostatni pumer „Piasta“ notuje klasyczną 
awanzu.ę między dwoma stronnictwami: 
P. S. L. i Stapińszczykami, które stanely 
go zapasów w imię „świętych* 
praw do władztwa nad ludem. Artykuł no- 
si nagłówek: „Pan dziedzie z Klimkówki 
nie ence chłopa. 

Bohaterami zajścia są: premier Witos i p. 
Stapiński, w kolach ludowych zwan popu- 
lamie „Janem, 


kád 
przesiienia — pisze „Piast“ — zjawił się 
także Stapiński razem ze swoim Fat- 
kiem“ i wszezął karczemną awanturę, doma- 
gajac się dymisyi „londera“ ludowców, za 
co otrzymał epitet „warchoła”. 

Nowożytna kontrowersją Achillesa z 
Agamemnonem, samą przez się niezmiernie 
charakterystyczna, zyskuje jeszcze na ja- 

rawości w oświetleniu „Piasta“. 

„Dziedzic z Klinkówki — biada organ 
ludewcowy — nie może patrzyć na chłopa 
bez krawatki, bo się przyzwyczaił do towa- 
rzystwa milionerów i chiop mu dziś Śmier- 
dzi. On wiedział doskonale, że, gdyby Wi- 
Łog nstąpił. miejsce jego zajałby chyba 
wstecznik, bo w Semio lewica jest eią- 
gle za słaba. A czy na tem lud wyszedłby 
lepiej? — Przeniędy!* s 

Ten finał odkrywa eynieznie eroistycz- 
na, partyjną i kastową politykę ludowców. 
Trzyróa re cheiwą dłoń na ob'zękłym trzo- 
się, w doskonałem zrozumieniu własne- 
xo interes. dziela oni Polske na trzy ka- 
tegorye: „My, chtopy“, lewica (ciągle je- 
szcze zhyt slabal) i — „wsteczniey”, t j. 
Teta zarówno Sojmu, jak społeczeństwa. 

Sprawę przesilenia ganinetowezo zaże- 


gnano, Pozpośrednio przod tym faktem, w | 


czasie pe trzktacył premiera zo stronnictwa- 
mi, przyszła hiloweom do głowy taka kom- 
binacva: Jeżeli leander „Piestą” zloży kiero- 
wiuctwo rzadu, któż obojmie po nim ster 
nawy poństwowej? Oczywiście nie przed- 
stawiejel lewicy. która „iest za aliha — 
a zatem rhvba jatiś,,, „wsterznik*, ktoś 
z rrawier. I nia pytają. rzecz dziwna, ci Iu- 
die. hapy obecnie mzy władzy. jak na 
tem wyjdzie Polska. Ludowcom nie cnodzi 
© to. czy ewentualne rzady p'awicowe przy- 
niosg wszystkim warstw.om Rze- 
czypospolitej korzyści i prawa. należne 


obywatelom woinej Ojezyzny. Niesłycha- ków. 
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Ina prywata dyktuje im pytanie: „A czy na 
tem <hłop wyszadłby lepiej?“ 

Odpowiedź, bezwzględna i bez ogródek, 
zawiera się w jednem ich słowie, szezerem 
|przynajmniej, jak złoto: „Przenigd yl“ 

To wyznanie stanowi kwintosencyę pio- 
|gramu Piestoweów. Poza cissną sfera wia- 
'snego podwórka nie widzą nie zęroła. W po- 
jgoni za mandatem i eudzą kabzą zatracili 
pojęcie o kardynalnych potrzebach Nzeczy- 
pospolitej i jej ideałach. 

Dzisiaj nie można już mówić o Polsce 
„szlacheckiej“. Należy ona do niepowrotnej 
|przeszłości. Głos ma obecnie szeroką demo- 
kracya, w której krzepkie dłonie naród zło- 
jżył z zaufaniem swe losy po wstrzaśnie- 


'na każdym kroku pokladane w nich nadzie- 
| ie. Szczytne hasła demokratyczne zwyro- 


magogii, Nie znikneły też rządy jednej 
|kasty: zamiast psrzedrozbiorowej heremo- 
„nii szlachty mamy dzisiai niemniej wstecz- 
na i niemniej zgubną w skutkach suprema- 
icyę nieuświadomione] narodowo masy wło- 
| geiańskioj nad inteligencyą i robotnikiem, 
| Na nic się nie przydadzą  utvskiwanią 
! Piasta“, że p. Stopiński, podobnie, jak 
|„wstecznicy*, chodzi w krawatee, przesia- 
| Obecny stan rzeczy zmienić się nie może, 
idepóki chłop, dziś syty i chełpliwie potrzą- 
sajacy sakiewką, nie przełeie nadmisru 


cych 6d głodu i chłodu na bruku miejskim. 
Uskutecznić to łatwo. Nieehaj chłop, po- 
mny na interes całego narodu j wszystkich 
jego warstw, użyczy miastom czastki swo- 
ich zbiorów. Niechaj nie suszy sobie dalej 
ielowy, jakby powiekszyć swój dobrobvt. 
Niech wreszcie pamięta, że dobro Polski, 
jako całości, stanowi zysk jero wla- 
Isny, a w bilansie plonów narodowych za- 
liczy je sobie w poczet czystego dochodu. 

Są hasła i interesy. Jedvnie pod tę dru- 
g3 kategoryę podnad ją niby-zasady kiero- 
wników ludoweowych. W praktyce, jak 
jak wiadomo, są one wykładnikiem krzyk- 
której bożkami: trzos, 
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iliwej demagogii, 
prywata. mandat. 
Wszelnko prawdziwa demokracyva Z7ACZY- 
ina wypływać na szczyt spieniowej fali. 
INiesia ona hasła. © 
ice; chrzościjgóslciej, naronowej 
skiej. Na zachodwie Furony 
|chrzościjańska świeci juź noważsa trvnmfv. 
la w socyzlistycanej renubtiea 
przeciara ku sobie rzesze robotników z le- 
j wiey. Przyidzio czas i na Polske. Viechaj 
sie tylko renokoi zewiernehą intvrg i za- 
wiści, wzniecona przez fałszywych Traro- 
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M rade malik 
N. Targ, 28 stycznia. 


Na podstawie znanego orzeczenia Rady am- 
bassdorów w Pariu przypadła Polsce 14 wo- 
sek oraw skich i 13 spiskish. Z uznaniem pnd- 
nieść trzeba fakt, że utworzono osobne stars- 
stwo d'a tyeh wsi spiskich i orawsk ch. Gdy na 
wst pominiemy odrębue stosunki na ziemiach 
b. zaboru węgiersk ego, to nie wełno zapomi- 
ać o tem. że żaden Poiak nie może zgodzić się 
na krzywdzece nas orzeczenie Rady ambasado- 
rów, lecz przeciwnie musimy dążyć wytrwale 
do tego, ahy oprócz zabranych bezprawnie pol- 
skich cząśw Śląska Cieszyńskiego, przypadły 
ram dalsze polskie części Spisza po dolinę Po- 
pradu i Orawy wraz z Trzciang i Namiestowem, 
Gdy się to stane, koniecznem będzi utworze- 
nie edrębrych dwóch starostw: spiskiego i oraw 
skiego. Z tych wzg'ędów dotychczasowe prowi- 
zorynm jest konieczne. albowiem przypomina. 
naszym władzom -centralnym $ społeczeństwu, 
że kwostva spisko-orawska jeszczę nie została 
załatwiona. 

Wprawdzie odzywają się głosy ze strony nie- 
których „suwerenów', że naiczałoby  zpiskc- 
orawskie wsi przyłączyć a:lmin stracyjnie Jo 
powiatu nowotarskiego i zzieść starostwo epi- 
sko-oraw:k'e, gle źródła tego Szukać urzeba 
nie w trosce o datro ogólne, leez w wyracho- 
wan ach wyhorczrch wohee naddhodzą.ych wy, 


znać, nie są łatwe. Stosunki po rozisom'ctwiaja- 
cej agitacyi plebiscytowej nie przedstawiają 
się dodatn o. Pozostało także wiclo nałeciałości 
z czasów okupacyi czeskiej, jak np. radni przez 
(Czechów bezprawie narzueani. tnhlice, napisy 
jit. d, Wszystkie te rze zy murzą być usur.ęta 
w jak najkrótszym czasie, a właściwie powinno 
to już było nastąpić. Władze polityczne atoli 
|w swej pracy nie mają należytego popare a, za 
Irówno n władz wyższych, jakoteż ze strony 
l orgarów podrzędnych. 

Gdv przypadło nam 27 wiosek na Spiszu i 
Orawie, zicchało początkowo za wicie różnych 
'komisyi. delegatów ete. f.. na tem się skoń- 
ezyło. Teraz władze wyższe mnej troszczą s'a 
16 te obszary. niż o imne powiaty. podrzas gdy 
"słusznie domagać się raożna, aby to staranie 
było jeśli nie wieksze. to co najmniej tak e, jak 
o inne powiaty, Również organy podrzęd.e nie 
„dop'sują. Zwłaszcza dużo pozostawia do życze. 
na polieya państwowa, urzędująca na Spiszu 
ii Orawie, Wielu funkcyonarvuszy nie tylko nie 
iwynełnia sumionnie swych obowiązków, ale na 
wet dopuszcza się grubych newłaściwości i 
 podkopuje antorytet państwa. Gdyby nie nastą- 
„piła gruntowna poprawa na leprze, może to 
spowodować bardzo przykre następstwa. Nie- 
donuszczalnem jest bowiem, aby naszej polieyi 
można czynić takie zarzuty, jakie podnoszona 
„przedtem przecw polieyi, wzgiądnie żandarma- 
ry! czeskiej. 
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niach wojny. Ale przywódcy ludu zawodzą | 


rte na fundamentach | 


nios och] | 


borów do nowego Se'mu. Nie wątpimy iedna-! Natomiast nadzwyczaj korzystn*e rozwiia sią 
kowoż, że wzgląd na dobro publiczne będzie sil oświata. Nanezycielstwo zarówno tamta|- 
tiejszy, niż korzyści partyjne, choćby to nawet sze, jakoteż naplywowe. pracuje z oddaniem 
Mało ehodzić o strom etwo obsenie rządzące się * nie ogranicza się tylko do pracy ohawiaz- 
1 mające nie dobro kraju, lecz wlasne interesy kowej. lecz również poza szkołą dba o szerze- 
na oku. Inie oświaty. Pomoenem jest tutaj nasze stare 

Już kilka miesięcy minęło od czasu, jak rząd |T. S. L.. które zabrało się do pracy bardzo mnie 
po-ski parti przyzna:e nam częśe Spisza i Ora |jętrie. Powstały już dwa dobrze funkcyvocujące 
wv. Unifkacya tych ohszarów z Po'ską postę- |koła T. S. L. w Lipnicy Wielk'ej i w Jahłonce 
Pije za pomocą admiristracyi politycznej, pra- na Orawie. W Lipnicy pracnje iotensywnie p- 
cv ošwiatowej, wreszcie stosunków ekonomi- Józefa Machayówna i miejscowy  nauczye'el 
czny' b. ka |oraz utalentowany organista p. Mika, zaś w 

Zadana admisistracyj, trzeba przy-|Jabience kierownik szkoły p. Płomiński. Co nie 
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| 
dzielę urządza sę pogadanki i odczyty, wypo- | 
życza książki, których dostarczyło T. S. L. 
urządza przedstawienia amatorskie, które cie- 
lszą się wiełkiem za nteresowaniem miejscowej 
ludności, wreszcie udzic'a nauki polskiego piv- 
jwu kościełrego. Ta ostatma rzecz jest tutaj; 
niezmiernie ważna, Czesi bowiem tylko na tj! 
podstawie mogli twierdzić, że polske częświ| 
Spisza i Orawy są słowackie, ponieważ tam | 
|pnd wpływem słowackich księży © zaw zycieli| 
lśriewano w kościojach po stowacku, Z chwilą! 
gdy śpiew polski w kościojach zastąpi śpiew 
'siawąci, znknie reszta ra'eeałuści obcych na 
jtyrh naszych po'skich zięnrach. W micjscowu: 
ści Łapsze na Spiszu p. Wiśmiorska, wdowa po 
zamordowanym przez bojówki czeskie Śp. prz 
[W śmierskim wraz z miejscowem nau 
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lstweim pracuje również w kierunku  «światfo- 
|, urządza przedstanionia amatorskie i t. d.| 
Ostatnio postanowiono zbudować tam Gom 


| ludowy. | 
Stosunki ekonom'ezne natemiast | 
| przedstawiają się niezbyt dobrze. P:ziaiewszyst 

ikiem powoduje zamęt i wywołuje dtrażyznę | 


Na konferenepi stronnietw w sprawie |dniały na ich ustach w zgrzyt zgubnej de- | graz wiele niezadowolenia sprawa walny. któ- 


jra do dnia dzsicjszego mie zostałą utegult- 
wana, 

Podebn'e, jak najs'ln'ejszą inetytucyą oświa- 
tową jet T. 8. L., które, jak widzieli śmy wy- 
datnie ow'nie pracujs na Spiszu i Orawie 
tak zrów pod wzeledem sospodavzym na'eża- 
łaby s'e spodziewać połobnie rozumnie chnv- 
,Sanej działalności ze strony Malopalskicro To 
|warzystwa rolniczego, iako ma ierzys(ćj ora 
i Towarzystwie rolniczem widoczrie zbyt silac | 
(5% pozostałości dawnego e. k. krakowskie Sa 
Towa:zystwaą ro'niczeso. a kierownicze sfery 


,zmu, tak, że dzia?alność pod tem wzstodam | 
utyka a praca nad zakładariem skcpów Kółek 
(rolniczych i t. p., zamiast spotykać się z uzna. 
niem, jest przez te sfery utrudńiana. 

Na uregulonanie spraw gospodarczych į na 
un fikacyę gospodarczą ezągtek Spiszu 1 Orawy 
z Polską należy przedewszystkiem zwrócić ba- 
jezna uwagę, gdyż kwestya dobrobytu materyal 
nego jost jodną z najbardziej istotnych spraw 
Życiowych. DZIK, 
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lęściżł, ; "APOS 
ościdł, życze i polityka, 
(„Numerus clausus“ wobec żydów na Wegrzech. — 
Powodzcnia żydowskie w Anglii. — „Religia rze- 
czą prywatną* w praktyce eocyalistycznej. — 
Znamienne nawrócenia. — „Volksverein*, — Kon- 


„gresy katolickiej młodzieży, — jiatolickie Towa- 


rzystuwo filmowe), 

Węzłorskie uniwersytety dla zabezpieczenia 
się przed zalewom żydowskim, wprowadziiy 
|Jutnicrus elusus*, skutkiem którego praeent 
,akeddemików żydowskich nie może przekra- 
jeczać procentu ludności żydowskiej. Węzrzy 
Podkreślają to z naciskiem, że „numerts elau- 
us“ ma tylko charakter samoobrony, choć ży- 
dzi głoszą się być ofiarami „białego terrorn“, 
i ostentacyjnie urządzeją nowy „exodus“ do 
sasiednicj Czochoslowacyi, Pod przewođni- 
ctwem Dawida Nussbauma zorganizowali się 
oni w Bernie Morawskiem pod firmą Stawa- 
jrzyszenia pomocy ofiarom „białego terroru". 
,Pryburska „Kipa“ donosi jednak, że organi- 
zacyą ta ma za cel uśpienie czujności cze- 
skioj, zby tym sposobem łatwiej uskutecznić 
zalew ezestich uniwersytetów żywiołem ży- 
dowskim. Taż „Kira“ stwierdza zarazem, ża 
(Czesi już zceczynaja podejrzliwie patrzeć na 
te poczynania nowej węńrówki żydowskiej, 

Obok tego „nogromu* żydzi na innem po- 
lu mają de zsnotowania poważny sukena w 
Anglii: wicekrólem angielskim w TInavach zo- 
stał Lord Reading. rette Iszak Rufus. Ży- 
dowska prasa, zwłaszcza na Wegrzech, jak 
stamtąd donosza. fakt ten wita z wielka ra- 
(dością, wyrażniac nadzinię. żę Tord Tenak. 
j9bok palestyńskiego Sir Herharta Samuóla 
| AGD pełnomocnika Anglii w Połesty- 
nie) nie zapomni o ane'*lska-żydowskich in- 
terosach na dalekim Wschodzie, 

Skoro inż mowa © Żydach, to asocvacva 
myśli i faktów każe odrzu wspomnieć o — 
sacvalistash, W prowinevi Nawara we Wio- 
szech, dla zadakumentowania oczyw'ścia szeze 
rości swej tezy o relicii. jako rzeczy .prv- 
watnej", czytaj nietykalnej i świetej dla 
wszystkiech, socyalści tamtajasf przeforsowali 
w niektórych Radsch eminnvch. gdzie się da- 
rwali władzy, „uchwale“, moca której obra- 
zy Chrystusa Ukrzyżowanego mieły hyó usv- 
nięte ze sal szkolnych. a ze sznitala tuher- 
kulFcznego w samej Naowarze nawet ołtarz 
z kaplicy szpitalnej. Ale katolicka Tudność 
tamtcisza nie pozwoliła się zastraszyć czer- 
wonvm terrorem i w masowych demanstra- 
evach nprzenrowadziła swoje słuszne żadanie. 
żaby brucyf'ksy zostawić tam, gdzin dotad 
były. Na tak enerciczna nostawę Indu wpły- 
nął katolicki pesa} da parlamentu Pratalozza 


z nauczycielem Rolando. prezydentem katali- | 


ekiej partyi ludowej w tej prowincyi. We 
wspomnianych demonstraceach wzieły udział 


CENA Mru: w Krakowie i na prewincyi 5 Marek, 
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Na posiedzeniu Sejsu z dnia 26 stycznia 


| toczyła się Ćyskusya nad sprawą senstu. Spra- 


wozdawca pos, Dubanowiez podał do 
wiadomości, że komisya konstytucyjna uzgo- 


|duila wniosek większości z wnioskiem p. Ma- 


ślanki w ten sposób, iż ten ostatni wniosck 
tworzy obecnie pierwszą część art. 36. We- 


i dius 2 n PP : , * : 
diug tego senat składa sią z członków, wybra- |szednich i poszedł do powszce 


nych w głosowaniu powszolinem, tajnem, bez- 
pośreduiem, równem i stosuuhowem, a ogóina 
iiczba członków senatu ma wynosić czwarią 
część cwionków Sejmu, Niesneeany dodatek do 
tego stanowi pierwotną propozycya konmisyi. 
Obecnie w myśl art. 36 ustawy wchodzą do 
senatu „przedstawiciele instytucyij, reprezentu- 
jących inieresy duchowe i najważniejcze inte- 
resy materyałne, Dodatek ten nie ma na celu 
osięynięcia wpływu politycznego, a jedynie 
ma dostarczyć rzeczoznawców owych intere- 
SÓW. 


Pos. Czapiński (P. P. S.) twierdzi, że | 


postawiony wnicsck nie jest kompromisem, ale 
raczej posarszeniem poprzedniego elaborat 


Ikomisyi konstytucyjnej, Dlatego P. P. S. be- 


dzie go zwolezała w Sejmie i poza Sejmen. 
. Pos. Madej (KI. kat.-lnd.) oświadcza, że 
jego stronnictwo będzie głosowało tylko za 
pierwszą częścią wniosku. 

Pos. Smoła w  imianin „Wyzwolenia“ 
senst, podobnie pos. Stapiński (lewica 
P SuL 


Pos. ks. Lutosławski (Zw. lud.-nar.) 


swoich skarbów na „milionerów“, dvge*4- wykazują za dużo forim='styki i biurokraty- uważa załatwienie kwestyi senatu istotnie za | komisyi budżetowej, 


kempromis. Projekt straży praw przewidywał, 
obok 80 wybrańców Seimn i 30 wybrańców 
instytucyi naukowych, także część członków, 
mianowanych przez Naczelnika Rzeczypospo- 
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senat. 


j- Jest wiele drugich Izb, które składają się, 
e'rmęentu miano- 


Natom'est takia 
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obok elementu wybranego, ż 
wanczo, ale przez korony. 
so curiosum, jak wtedy proponowano, chyba- 
by nikt na Zachodzie nie wymyślił. Obecnie 
w kompromisie Zw. lud. nar. poszedł. bardzo 
daleko, zrezygnował bowiem wyborów po- 
hnych z jedy- 
nem ograniczeniem, dotyczącem wixku. Feia-, 
żenie polityczae państwa domaga się konsiy- 
tucyi, 

Pos, Bobek (P. S. L) oświadeza się sia- 
nówczo przeciwko senatowi imieniem swego 
stronnictwa, jak również p. Okoń. 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy, 
pos. Dubanowieza, marszałck zamknął 
dvskusyę, zupowiadając głosowanie na czwar- 
tem, 

Następnie jeszcze pos. Cieśla (N. Zj. lud.) 
przemawiał za wnioskiem pos. Piechoty 
w sprawie pierwszeństwa wojskowych przy ob- 
isadzaniu pesad w slużlie państwowej. Pos. 
Zamorski wezwał rząd do unieważnienia 
37 koncesyi szynkarskich we Lwowie, 

Po referacie pos. Wojdalińskiege 
| EE wezwać rząd, aby udzielił edno 
wiedniego zasiłku Muzeum Przemyciu i Rof 
Inictwa waWarszawie, tudzież, by przyszed 


pA 
a 
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du w tym kierunku przedstawił cbszernia min 
| oświaty Rataj. Proiekt ustawy  rundowej 
o ubezricczeniach raństwowych dlesłano do 
poczem pasiedzenie Zar 
mknięto. 

Warszawa. P. A. T. Klub pracy konstytn- 
cyjnej prosił marszałka Seimu o odroczenie 
glosowania nad senatem. Marszałek edmówił. 


Warszawa, P. A. T. Na posiedzeniu komisyż | 


spraw zagranicznych p. Erdmann przedsta- 
wił referat komisyi wileńskiej, Pos. Zie- 
m ie.ń.s.k.i przedstawił referat mniejszości. 
Komisya Spraw zagranicznych uchwaliła na- 
stenuiącą rezolucyę: 

Sojm oświadcza: Złemia witeńska, związana 
z Pofstą, stanowi nieodłączną część teryto- 
ryum rpolskiego i bez wyraźnej well ludności 
na Paski edlnczona hyć nie może. 

Polską nie przyznzie mocy nrawnej utkła- 
iewi katezewielzo-"iiewshi emu. Polska pomimo 
wiciosrotnezo stwierdzenia zgodziła się na to, 
thy ludność Ziemi wiie*skież raz ieszcze stwier 
dziła, czy chee należeć do Polski, czy też do 
Litwy kowieńskiej. 

W oeczekiwanin wyniku konsulłacyi, do któ- 
rego Się zastasuje, Polska uważa swe prawa 
do Wiieńszczyzny za nienaruszone. 


Sejm poleca rządowi poczynienie 
ecem zapobieżenia komyl'kacyom  miedzyna» 
rodowym, płynącym z odrebności administra» 
.cyjnej wojskowej Ziemi wileńskiej, oraz prze- 
ciągnięcia załatwienia sprawy przenależności 


kroków, 


| państwowej. Sejm uroczyście stwierdza we- 
przedawnione prawa Polski i do rcsziw tery- 
toryum Wileńszczyzny, craz czełci Kowień- 
|szczyzny, Suwalśzczyzny, cbľeiveh pasem 
|neutralnym i narzucom ludności ctunacy lie 
tewska, oraz poleca rzacowj uzystonie wotee 
Ligi naredów stwierdzenia konsuttacyą woji 
ufności należenia do Potski. i 
| Za temi rezolucrami wiekszości pod*temfsyt 
głosowały wszystkie klaby, z wyiątkiem 
P. P. S., P. S. L., Wyzwolenia, lewicy P. S. L, 
Poseł Ziemięcki zgłosił wniosek mnicj- 
isa 
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Również z Włoch donoszą o „sensacyj- 
nem“ nawróceniu się z manowców socyalizmu 
nieiskiego ks. dr. Wincentego Vincenzi'ego. 
Do r. 1908 ks. WVinecnzi był ogólnie poważa- 
nym kapłanem, profesorem w Seminaryum du- 
chownem i głośnym kaznodzieją. Nagle, ku 
zmartwieniu tych, eo go znali, rzuciwszy su- 
+annę, ogłosił książkę, czesto i ehętnie eyto- 
wang w prasie antyklerykalnej i opisał w niej 
swoje straszne katusze duchowe w walce 
z wątpiiwościami o wierze i moralności ehrze- 
ścijańskiejj W walce tej nieszczęśliwy uległ 
i nrzeszedł do obozu radykalnego, gdzie osta- 
tnio piastował urzsd sekretarza partyjnego 
i ezłonka wydziałów różnych orzanizacvi ra- 
dyknnvech. Ale nrzviaciał iaro, ks. Menni, 
życia swoje złożył Bogu w ofierze. aby przez 
modlitwę i pokutę wybłacać nawrócenie to- 
warzysza pierwszej gorliwości kapłańskiej. 
I oto ks. Vincenzi niedawno skruszył pęta, 
któremi go był skrepował Świat, puhlirznie 
nrzeprosił wiernych za zgorszenie swej chwi- 
lowej anostazvi i przyrzekł naprawić zło ży- 
ciem nakntnirzem w iednvm z umbryjskich kla- 
sztarów 00. Pasvonistów. 

Sorsacyn dnia fest także nawrócenie się do 
Kościoła katolickiego dra Nhani'ego, datvch- 
ezasowego nastora w Ba Lansigk w Sakso- 
nii. Dr. Athani. wybitny przedstawiciel mte- 
ranizmn i jeden z przywódeńw niezwykle zaimu- 
jacego ruchu w łonie niemieckiego nrotestantv- 
zmn. t. zw. .Hochkirehliche Verein'sung", do- 
szedł do poznania nprawdv w zacisznym kla- 
sztarze benedyktvńskim St. Ottilipn pod Mo- 
nachium. Z pnblikaeri, która ogłosił dla nza- 
sadnienia swego kroku, wynika, że uczynił go 
na tle rozważań teólomicznych. które żrwo 
iprzypominaią drogę, jaką słynny Kard. New- 
iman, onzi z protestantyzmu anglikańskiero, 
jtrafit — do Rzymu. W protestantyzmie wogó- 


nawet socyalistyczne kobiety s 800 nauczy- jłe muszą się odbywać iskie$ wewnętrzne prze- 


j cielami, 


istoczenia; tak n. p. urzędowa statystyka wy- 


|znaniowa w Brandenburgii stwierdza, że w tej 
ijednej prowincyi w jednym tylko r. 1919 sze» 
iregi protostanciie opufcily aż 80,262 oso byy 
choć większa ich część nie przystąpiła pos 
tem do żadnogo innego wyznania. 

Żeby już zostać przy Nioemczech, WwSromną 
jeszcze o znanym „Vołksverein für das kathok 
Deutschland". W r. 1920 obchodziła potężna 
ta organizacya swój 30-letni jubileusz. W eza- 
się tym urządziła 14 wielkich kursów dia 
działaczów społecznych i wyszkoliła na nich 
około 2000 przywódców katolickiej pracy spo- 
łecznej. Poza tem urządzono mnóstwo muej- 
szych kursów dla spraw zawodwych i bieżs- 
cych. Konferencyj odbyto nad 3000, oraz wie- 
cej, niż 200.000 zgromadzeń publicznych, Pi- 
sma, wydane przez sckretaryat generalny w 
M.-Gladbach. idą w miliony egzempiarzy. Obe- 
«nie personal, zatradnicny w .,Volksvorein", 
liczy 180 funkcyonaryuszów. Niskość dotych- 
czasowych wkładek (1 M. rocznie) snowodo- 
wała niedobór w kwocie 27.900 M. w ostatnim 
roku administracyjnym; podniesione tedy, 
wkładki ezłonków na 4 M. rocznie. 

Katolicki zwiazek natczycielski w Bawarył 
liczy 24.000 członków, a Stowarzyszenia ka- 
toliekiej młodzieży w archidyceczyi koloń- 
skiej obejmują w 770 miejscowościach 20.000 
młodzieży. 

Sąsiednia Belgia dla młodzicży kats'ekief 
czyni bardzo wiełe. W ostatnich m'es'gcach 
widziała ona szereg kongresów młodziaży ka- 
tolekiej. Na zjeździe w Móns było 350 mło- 
decianych delegatów, w Tournay 800, w Na. 
mur i Herve po 1000, do Arlon zaś, ped prze" 
wodnietwem znanego z kongresów  euchary< 
stycznych biskupa Heylen'a z Namur, zjecha-' 
ło aż 2000. 

W związku z tymi zabiegami o dobra min- 
dzieży trzeba wspomnieć o przedeięrzięcia 
dnżego znaczenia, t, j. o założonem w Rzy- 
mie katolickiego Towarzystwa uczciwych fil- 
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l 
mów. Zmiożycielem jest ks. Grassi, opat w Ma- 
rino. Krocz jasna, że Ojciec św. dzielu temu 
pobłogosiawił z całego serca, wyrażając ży- 
czenie, żeby wszyscy wychowawcy pozie 
czynnie zaintoresowali się dziełem ks. Gras- 
si' ego. KRZYŚ. 


Kraków, 28 stycznia. 


ZNA szalała wczoraj 3 odbędą się nieszpory, 
| deosk wje siłą. |do Pomocników i Pomaeni 


wieczór nad naszem miastem z niebywalą 
Tumany Śniągu, pędzone rozszalałym w.chrem, 
tamowały wprost ruch przechodniów. Prócz 
posuwających się zwolna tramwajów i słabego 
ruchu kołowego, ulice i chodniki widniały pra- 


wie pustkami — Zaiste oryginalną mamy 
wt roku z mę. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ 


6. P. WŁAD. ŻELEŃSKIEGO odbyło się wczo- 
raj o godz. 10 rano w kościele Maryackim Na- 
bożeństwo, Oraz egzekwie odprawił archiprez- 
byter kościoła Maryackiego ks. Dr Czesław 
Wądolny w asystancyi duchowieństwa. Na 
chórze pienia żałobne wykonała orkiestra -Zwią- 
zku muzyków polskich, oraz chór „Echa“ i Tow. 
operowego. W nabożeństwie wzięli udział: im. 
miasta wiceprez. Rolle, przedstawiciele Uniwer- 
sytetu, reprezantacye stowarzyszeń kultural- 
nych, literaci, artyści, przedstawiciele świata 
dirrnikarskiego, oraz bardzo licznie reprezento- 
wani profesorowie Konserwatoryum muzyczne- 
go i członkowie wszystkich istniejących w 
Krakowie Związków i Stowarzyszeń muzycz- 
nych i śpiewackieh, a nadto wielu przyjaciół 
i znajomych zmarłego. 

HANDLOWCY Z G. ŚLĄSKA W KRAKO- 
WIE. We wtorok 25 b. m. przybyli do naszego 
miasta przedstawiciele Zwązku handlowców 
górnoślaskich w liczbie około 30-tu osób, pod 


przewodrictwem prezesa Maciejowsk ego. Poj 


przywitaniu gości na dworcu kolejowym przez 
reprezentanta Krakowskiego Związku handlow- 
ców, p. Muszyńskiego, 
kwater w klasztorze 00. Zmartwychwstańców 


przy ul. Łotzowskiej, W dniu przybycia byli, 


podojmowani goście wieczorem w lokalu Zw ą- 
zku handlowców przy ul. Smoleńsk, gdzie na- 
staplo wzajemne zapoznanie się. We środę 26 
b. m. zwiedza! nasi rodacy Wieliczkę, wieczo- 
rem zaś byli obreni na przyjęciu w sali Grand 
Hotelu. W wieczornicy wzięli udział: imieniem 
missta wiceprez. Rolle, im. duchowieństwa ks. 
kan. Dr Korzenkiawcz, im. Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej p. Muszyński. 
Ponndio obecni byli: ks. Rzymełko, ks. Dem- 
biński. ks. Kasprzyk, *nż. Mianowski, prof. Pa- 
choński ij wichu trmvch. Wieczornica rozpoczęła 
sę produkevami deklamacyjno-wokalnemi, wy- 
konanrmi przez artystów teatru Słowackiego, 
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lakot powsz. w Krakowie, odbędze się w lu- 
czyżwy, zby wzięli udz „ł w postodzen u, które: tym b. r. cykl wykładów (ośm; prof. Dra Witol- 
odbędzie się w sali Rady miejskiej w niedzielę da Wiłkosza, doc. Uniw. Jagiel, „Z teoryi i me- 
30 b. m o godz. 11 przed połuduietn. |todyki arytmetyki*. Wykłady odbywać sę be- 


wszystkich, którym na sercu cięży dobra O} 


ODPUST ŚW. FRANCISZKA SALEZEGO. dą we wtorki i soboty od godz. 6—7 w sali ciarską, która zajmuje się sportem zimowym w sobotę 29 b. m. Nieliczne pozostałe 
na zboczach Turbacza i okolicznych gór. Nadto, 


W niedzielę 30 b. m. obchodzą Salezynnie od- | Państw. Kursów nauczyciciskich (szkoła św. 
pust swego Patrona, św. Franciszka Salezego. Scholastyki, ul. św. Marka 34). Zgłoszenia przyj- 
Podczas uroczystej sumy, która odprawioną muje p. Roman Sowa (Rynek 29, II p.) eodzien- 
zostanie o godz. 10 przed poł. w kościele Św. |nie od g. 6—7, do 5 lutego b. r. Wpisowe wy- 
Stanisława Kostki w Dębnikach, chór klery- | nosi 80 Mp. Kursa rozpoczną się we wtoręk 
ków odśjewa szereg p śni. Popołudniu o godz. | dnia 8 lutego by r. o godz, 6. 
o g. 4.45 konferencya' ARESZTOWANIE SPRAWCÓW ZNACZNEJ 
ie salezyańskich, a KRADZIEŻY. Jak donosiliśmy, przed dwoma mie- 


a R A . plącami włamano się do hamdlu bielizny Riegle- 

o godz. 5.15 w Zakładzie salezyańsk'm, Tyn © |rowej w Rynku gł. 18 i skradziono 57 tuzinów 

cka 55, przedstawienie teatralne „Skryty wróg koszul damskich, 8 ażurowych kostyumów dam- 

z obecnej wojny, w 3 aktach. kich, ówczesnej wartośni 250.000 Mp. Jaxo spraw- 
SPRAWY MIEJSKIE. Wczoraj 27 b. m. od- 


'ców tej kradzieży, aresztowano wczoraj: Słanista- 
było si iedzenie Sekcy ekonomicznej oj Zwólińskiego. lat 26, jego brata Andrzeja, lat 
yło się posiedze ) ;konomiezne! 


21 i Stefana Botkę, lat 14. Szajka ta podejrzaną 


„GLOS NARODU“ z Gala 29 Stycznia 1021 rokm. 


ba został do życia oddzia! Tow. Tatrzańskiego 
| „Gorce“, Jakkolwiek Towarzystwo to powstało 
(dopiero w grudniu r. z., rozwinęło już cżywio= 
(ną dzałalność. Na razie utworzono sokcyę nar- 


postanowiono zbudować, przy poparciu gminy 
Nowy Targ, pod Turbaczem jeszcze w przecią- 
gu roku bieżącego schronisko. Myśl ta zaslu- 
guje na żywe poparoe, albowiem schronisko 
uprzystępni dla szerszych kół turystów w lecie, 
a narciarzy w zimie mało dotąd znane, prze- 
pękne wzgórza Gorców. Niewątpliwie także 
Ministorstwo robót publ cznych zainteresuje się 
tą sprawą, a również architekci nadeśłą swoje 
plany do budowy schroniska. 

BEZ CIEPŁEJ STRAWY, Z Kijowa donoszą. 
że już od szeregu miesięcy ludność tamtejsza 
pozostaje bez ciepłej strawy, żywiąc sę suro- 
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| 
Rumiński w olśniewającej roli „Mandaryna Wu“, 
Wuwsiępy tego artysty cieszą się olbrzymiem po- 

eniem, czego dowodem najlepszym co wieczo- 
ra kompletnie wypelniona widownia. „Mandaryn 
Wa“ powtórzony będzie po raz ostatni jutra, 
bilety można 
pabyć przy kasie „iiagateli*, 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikująs W 8o- 
botę 5 i w niedzielę 6 lutego b, r. o godz. 11 wis- 
czarem odbędzie się nowa, aktualna szopka saty- 
, ryczno- piosenkarska Maksymiliana Korena, p. t 
„Pigliki Maryonetek"*, W zwierciadle grotoskowej 
(satyry ukaże się 30 kapitalnych osobistości i ty- 
„pów. Piosenki i teksty szopki interpretują ułubici 
„cy publiezneści: lgn. Rerski, art. ,Bagatcli* i Edm. 
Minowicz, art, operetki, ilustruje muzycznie zaś 
kapelmistrz Z. Górzyński. Ze wzgłędu na ogromna 
zainteresowanie oryginałnem widowiskiem, należy 
(się już wcześniej zaopatrywać w biłety w kasia 
(teatru, przez cały dzień otwartej. Bliższe szczegóły 
w afiszach. 


Repertuar feairn miej. im. J, Siowackiege, 


Ślązacy udal: się do, 


wspólnie z Komisyą podgórs:ą i gruntową. pod jest również o popełnienie i innych kradzieży. 


wrzewodnictwam wiceprez. Sarego. Z porządku 
driennego uchwalono: reguacyę gruntów w 
Dz. XXI w klinie między torem kolejowym 


Kraków-Twów a ul. Płaszowską i Wielicka, wczoraj Naftalego Herziga, lat 56, u którego za. łem „Chwila“ poznańska pisze: „Od pewnero 


oraz zatwierdzono plam parcelacyjny gruntów 
inż, Chmielewskiego. Wkońcu zastanswiano się 
nad sposobem użyczana parcel miejskich w Za- 
hłociu na cela przemysłowe. Po tem posiedze- 
niu odbyło się wspólne posiedzenie Sekcyi eko 
nomicznej i komisy’ gruntowej, na którem od- 
dano spółce mieszkantowej na wybudowanie 
dwóch domów mieszkalnych emut m" 
Dz. XI. na prawie budowli. Test to pierwszy 
wypadek zastosowania w Małopolsce ustawy 
z r. 1912 o prawie budowli. 
STRAJK PODSĄDNYCH. Od szeregu dni 
sala rozpraw sądu przysięgłych w gmachu sadu 
okr. kamero jest zamknięta. Zamiast sędz'ów 
przys'ęgłych, którzy urządzali dawniej czeste 
strajki, nie zjawiają się obecne na rozprawy 
nodsadni. Głównym tego powadem iest fakt, 
że obwimieni stają z wolnej stopy, wobec czego 


razie otrzymania takowego, udają chorych. To 
aamo dzieje się i przed zwykłym trybunałem. 
Przed kilku dniami miała się odhyć rozprawa 


vertyf katów. Z 21 oskarżonych ani eden ohwi- 
niony, pomimo” otrzymania wozwania, nie zja- 
wil sę na rozprawie. 
Względem opornych należałoby zastosować 
prawo przymusowego doprowadzenia, gdyż 
l wskutek takich strajków nietylko skarb pañ- 
stwa ponosi sśraty, ale i inne rozprawy dozna- 
ją zwłoki. > 
KRAKÓW „BEZ GAZET“. P. A. T. donoe!: 
Krakowska stacya iskrowa przojeła nastepuła- 
cą denrszę, rozesłaną z Moskwy: W Krakow'e. 
wskutek przesilenia ekonom cznego, przestały 
wychodzić wszystkie wazety. . 
DLACZEGO BRAK U NAS ZIEMNIAKÓW? 


iski w 


alho un*kaią doreczen'a wezwania, albo też, w, 


w głośnej swojego ezasu aferze © faiszowanie! 


Jak wiadomo, głównym dostawcą zemniaków | 


pp: Klońską, Malanowiczową, Dra Nowakow- dla Małopolski jest b. zabór pruski. W Poznań- 
skiego, Guttnera i Dobrzańskiego. Ponadto skiem znajduje się conajmniej 50 tysięcy wa- 
kilka utworów wokalnych wykonał p. Tukacz gonów ziemnaków, przeznaczonych na wywóz. 
wraz ze swoją żoną pianistką. Podezas przyję- Lecz Urząd aprowizacyjny b. dzielnicy pru- 
c'a wzniesiono szereg toastów. Imieniem zawo- |skiej, zamiast sam kierować tą akcyą lub do- 
dowych Związków handlowo-przemysłowych pnścióć wolny handel, naturalnie pod należy- 


W zwiążku z tą sprawą aresztowano znanego na 
'bruku krakowskim pasera, Feiwla Gaiera, Rzeczy 
nie zaaleztono. 

| ZA SPEKULACYĘ WALUTOWĄ aresztowano 


kwestyonowano 129 dolarów, dwa czeki amerykań- 
skio, oraz 7909 koron czeskich. 

W KRAK. SĄDZIE OKR. KARNYM odbyła się 
„onegdaj rozprawa przeciwko Majerowi Bossbacho- 
(wi, Abrahamowi Essachemu i Maksowi Krum- 
holzowi, oskarżonym o niedozwolny kandcl obea 
walutą. Ponadto Ressbach obwiniony był o usi- 
łeware przekupstwo. Po rrzęprowadzeniu postę- 
powania dowodowego, skazano: Rossbacha nu dwa 
miesiące więzienia lub na grzywnę 600.060 Mp. 
Fasachego na 7 dni więzienia lub na grzywnę 
380600 Mp., trzeciego zaś z oskarżonych na 2 dni 
|więzienia lub 10.060 Mp. Ponadto skonfiskowano 
spekulantom pół miliona marek. 


Z Polski I ze Świeta. 

WIELKOPOLSKA PAPIERNIA W BYDGO- 
SZCZY. Dnia 10 b. m. odbyło się uroczyste 
poświęcenie Wielkopolskiej Papers w Byd- 
o©oszczy. Dzięki niozwykłej energii zarządu. fa- 
bryka zostala zbudowana I umuel:omona w c'a- 
gu zaledwie ośmiu miesięcy. Obliczona jost na 
produkcyę 30.000 kg panieru dzienne. czę- 
'ściowo gazetowaągo. Chwilowo wyraba się tyl- 
ko papier opakunkowy w lepszym gatunkn, 
w najbliższym zaś czasie uruchomiony zostanie 
| dzaał papieru gazc'awego, którego produkcya 
| wynosić bądzie tymczasowo 6—8000 kg. dz en- 
nie. Poza tem, papiernia wyrabiać będzie tek- 
| turę introlicatorska i celulozę ze słomy. * 

Wielkdnolska Paprernia założona została 


wych, Banku przemysłowców i Bamku handlo- 
wego w Poznaniu, iako Towarzystwo akcyjne 
z kap'tałom zakładowym 15 milionów marek, 
który został podwyższony niedawno do 30 mi- 
low marek. Dyrektorem techn'cznym jest 
Finladczyk. p. Rück, dyrektorem zaś kupieckim 
p. Leon Sioda. 

Z okazyi poświęcenia, złożyła Wielkopolska 
Papiernia 70.000 mp. na cele społeczne filan- 
trop ine. 

ROCZNICA WYZWOLENIA GRUDZIĄDZA. 
Onegdaj obchodził Grudziądz bardzo uroczyście 
rocznicę swego wyzwolenia z niewoli pruskiej. 

ORDER FRANCUSKI DLA POLSKIEGO 
WACHMISTRZA. Z Warszawy donoszą: We 


z inicyatywy Banku Związku Spółek zarobko- | 


wizną i wszelkimi surogataini, wobec zupełne- 
go braku opału. 
| NIEMIECKIE MANEWRY. Pod takim tytn- 


Piątek 28 b. m.: „Orlatko* Rostanda. 

Sobota 29 b. m.: (Nowość) „Amazonka“ Bataila. 

Niedzicła 80 b. m.: O godz. 11 rano Koncert 
symfoniczny; po południu „Potleem* Rydla; wię. 
| czasu nie radchodzą towary z Niemiec do Polski, Szórem „Amazonka“ Bataill'a. 

t Jest to skutkiem bezprawnego zakazu, wydano- | Repertuar Teatru Powszechzege, 
igo przez rzad niamiecki. | > Piątek 28 b. m.: „Major ułanów". 

Diaczego? Bo rząd niemiecki sądzi. że Polska Sobota 29 b. m: Po poł. „Intryga i miłość” 
nie może obyć się bez towarów niemiockieh. (dla młodzieży szkolnej), wiecz. „Major ułanów“. 
że przemysł polski i polske roln'etwo tak Xindzicla 30 b. m.: Po poł „Za dawnych dobrych 
ue'erpią wskutek braku półfabrykatów i goto- czasów", wieczorem „Mąż z grzecznaści«. 
wych wyrobów n'eminckich iż Polska bedzie 
į musiała karitulować przod Niemcami i zgodzić 
„sią na wszystkie ich żądania. A żądania te obej- 
mujia kilka punktów. a wice: zawarcie przez 
Polskę korzystnoga dla Niomiec traktatu han- 
dlowero; zniesonie luh osłabienie likwidacyi 
majątku riomieckiowo w Pałsee,. przeprowadzo- 
nej na podstawie traktatu wersalskiewo; uzy- 
„skanie od Polski dosodnvch warunków dla 
|nrzewozu towarów memieckich do Rosvi f na 
Ukraine: uzyskanie prawa zakładania w Polsce 
nrzedsiebiorstw przemysłowych przez niemie- 

kegfantaty. Nadto Niemcy liczą na to. ża 
z phwodu braku tówarów niem'ackich w Pol- 
| ace, podniosą s'e narzekania i glosy nezadawo-:' 
lra, które odhija se głaśnem echem na Gór- 
nym Ślasku: Ma to być środkiem przekonania 
Ślaznlków, jak bardzo Polską zależna jest od 
Niemiec, o ile wyżej stoją Niemev... Resztę lud; 
se sam ma sobie donow edzioć, 

N'omeoóm wa zdaje. że my ho ich towarów 
obyć się me możemy, a tymczasem z Angl'i Rel- | 
Jei, Szwecyi. Francyi i Amorvki przychodzi co- ORGANIZACYE NIEM. W POZNAŃSKIEM. 
dziennie do (Gdańska towarów dla Polski za 30; Toruń. P A T W powiecie sztumskim 
, miianńw marsk. Kunieetwo nasze coraz enet- znajduje się mnóstwo żołnierzy rozmaitych or- 
ciezniej naw'azuie stoennki z dostawcami poza ganizacyi wojskowych niemieckich, opłaca- 
ohrobem Niemine * ta akcya, przoz Niemey wy- nych przez rząd niemiecki i stale zaopatry wa- 
wolana, na nich przadewszystkiem niepomyśl- nych w najnowszą broń. 
nie sie odbije. 

Jestaśmy państwem. małrem szeroke wido- BEZPODSTAWNE ZARZUTY NIEMIECKIE. 
ikf rozwoju i nie hode'emy Fzawem sprzedaja- Bytom. P. A. T. Wskutek doniesienia „Oste 
(sym swe prawa za miskę soczewicy. Niemiecki | qeutsche Morgenpost“, iż w hotelu „Lomnitz“ 
Michel leży pod prasą traktatu wersnlskieco torturują Niemców, oficer angielski i francu- 
iza każdem przykreceniem śruhy koaalicya wy- ski, oraz inspektor policyi przeprowadzili ree 
ciska z niego wesel, maszyny, złoto, całe ma- | wizyę, która jednak nie wydała. żadnego re- 
sy towarów na odszkodowanie jego wniennych |zujtatu, 
zbrodni. Nie pozwolimy Michelowf odbijać stę 
na Polsce! Oheidziemy się bez towarów niemie- 


Repertuar „Pagateli*, 
Piątek 23 b. m: „Mandaryn "Wu Występ 
K, Kamińskiego. w 
Sobota 28 b. m: „Mandaryn Wu“. Występ 
‘K. Kamińskiego, 
Niedziela 30 b. m.: Po poł „Dwójka hultajska”, 
wieczorem „Dwójka hultajska". 
Repertuar „Nowości”, 
Piątek 28 b. m.: „Szalona hrabianka*. 


Tolerar eA A , 4 
Wzsowienie rokawan polske - litewskich, 

Warszawa, P. A. T. Rząd litewski zapropo- 
nował wanowienie koniereucył  polsko-litewa 
skich w jednem z miast Europy zachodniej, 


! 
ji 
l 


DZIEŃ 30 STYCZNIA POŚWIĘCONY GÓR- 
NEMU ŚLĄSKOWI 
Warszawa. P. A. T. Zjazd wydawców pol- 
‘skich uchwalił poświęcić wydanie pism z dar 
tą 30 stycznia sprawie Górnego Śląska, 


na G. Slasku, wśród których skupia s około cały wywóz ziemniaków 
7000 erłorków, podziękował w serdecznych 
słowach p. Andrzejewski.. 

HISTORYCZNA CHWILA PLEBISCYTU 
NA G. ,ŚLĄSKU, od któtego wyniku zale- 
ży przyszłość państwa polskiego, zbliża się 
Wobec tego jest obowiązkiem każdego Pola- 
ka wytężyć wszystkie siły, aby plebiscyt wy- 
padł dla Polski pomyślnie. Ponieważ termin 
plebiscytu jest już bardzo niedaloki, przeto 
całe społeczeństwo musi się zdobyć choćby 
w tej ostatniej chwili na taki wysiłek energi, 


tą kontrolą, oddał ą 
konsorćyum handlowemu. I chociaż dla produ- 
centów ustanowiono cenę po 94 Mp. za 100 kg., 


środę odbyła sę na Placu Saskim dekoracya 
wachmistrza 5 pułku ułanów  Wójciekiego 
francuskim orderem „Medaille milita're* za u- 
francuskiemu de 


ckichi znajdziemy dostawców noza Niemcar'! 
wzywamy rząd polski, aby Niemcom nio czynił 
| żadnych ustępstw!” 


0 pełączenie Litwy z Resyą sowiecka. 


(Krap). Zupełnie pewna osoba z Kowna, ma- 
jaca najbliżaze stosunki z dyplomacyą litewu 


to jednak konsorcyum postanowiło pobierać 
lod kupujących za zewoleniem Urzodu aprow- 
zacyjnego aż po 160 Mp. za 100 kg. ziemnia- 
ków. Producenci, oburzeni tem niesłychane 
paskarstwem, odmówili dostawy wemniaków 
dla owago konsorcyum. Skutek tego jest taki, 
że teraz ziemniaki leżą sobie spokojnie w kop- 
cach, a ludność cerpi głód! 


PODROŻENIE BENZYNY DO PRYMUSÓW.. 


który zdoła zapewnić nam zwycięstwo. Do wal- Marstrat zawiadamia, że wskutek podwyższe- 
ki tej z wrogiem. który me przebiera w Środ- |mfa przez rząd cen produktów naftowych. cena 
kach i który rzuca miliardy marek niemieckich, | benzyny do prymusów w handlu detalicznym 


musimy stanąć jednoścą silni. nietyłko zasobni 
w wiel siię moralną. lecz zarówno w dostate- 
czne środki finansowe. Lud górnośląski dla 
wywalczenia wolrości, nie szezędzł ofiary 
krwi. my, obywatele wolnej Polski, nie skąpmy 
Brań om naszego mienia. 

Dla zastanowiena się nad sprawą zebrania 
jak największych funduszów na cele plebiscyto; 


we, zarząd Tow. obrony kresów zach. ik siad komisyi szkolnej 


W EARNED ZGRAC 


1 diety bohaterskie) ddwicji, 


Wróciła do Krakowa dywizya „ziemi kra- 
kowskiej*. Po dług ch czasach tułaczki, po wie 
In miesiącach bitew na Śląsku, Litwie, Białej- 
Tusi. Ukrainie... Przeszła twardym, żołn erskim 
krckiem całą Rzeczpospolitą od źródeł Wisły 
po brzegi Berezyny, Dźwiny i Horynia, znacząu 
swą drogę stygmatem pośw ęconia bez granic 
i krwią serdeczną... 

Mino tego mało znane są polskiemu ogdłowi 
dzieje krakowskiej VI dywizyi. Nie przy:gnęła 
do jej sztandarów ta legenda, która oplata in- 
nych wybrańców sympatyi społeczeństwa. Alu 
też dywizya nie rekrutowała się... z byłych le- 
gionów. 

Kadry jej składały się w przeważnej części 
z tych żnłnierzy, którzy w austryackim muĘ:- 
dnrza walczyli pod Kraśn kiem, Gorlicami, Łu- 
ckiem. Czersiowcami i kładli się pokotem w 
kawernach nad Tzonzo, lub mar: w bagnach 
nad Piavą, bijąc sę nie ze swej wiuy za obcą 
sprawę. K 
_ Dzisiejsza VI dywizya — to dawne pułki ga- 
ficyjskie: 13, 56 i 20 byłej austrya kiej arm i. 
Społeczeństwo współczuło z żołnierzem, który 
służyć musiał w znienawidzonej armii, Ale czy. 
Bę kto bliżej interesował dziejami takiego up. 
13 pulku — jako austryackiej jednostki bojo- 
wej? Wiedziano. że wysyłał ją A"meeoberkom- 
mando ra najgorsze Rtanoniska, że z prems- 
dytacyą starano się gnać Polaków na pozycye, 


| wynosi obecnie 14 Mp. za 1 litr. 
| ZMIANA SKLETU REJONOWEJ SPRZE- 
'DAŻY NAFTY. Magistrat zawiadamia, że oso- 
j by, pobierające dotychczas naftę w sklepie 
nafte na tesame lepitymacye w sklenie Eatery 
i Ohrenstein przy uł. Bożego Ciała |. 25. 

KURS METODYKI ARYTMETYKI. Stara- 
Związku Pol. naucz. 


jak — to było już ogółowi n'eznanem i obo- 
jętnem. 

Mało też komu jest wiadomem. że kiedy strą- 
coro dwugłowe oriy z nad bram Wawelskieh- - 
te „austryackie* pułki — dzisiejszą VI dywi- 
zya piechoty — była perwszą, która biła nowe 
słupy grani'zne na zachodnich kresach Rzeczy- 
pospolitej. Zorganizowana przez dowód.sę fron 
|tu cieszyńskiego, gen. Latirika, odpiera w lu- 
tym 1919 roku najazd czesk. Walczy pod Kar 
winą, Skoczowem i Cieszynem. Oddziały jej 
wspólnie z bojówkami robotników frysztackich 
bronią lini Wisły. Kilka jej batalionów po- 
wstrzymuje atak kilkunastu tysięcy świetnie 
uzbrojonych czeskich iegianarzy, wykorzysiu- 
jących chwilę. kiedy gorzały wschadn e kresy, 
a w zachodniej Małopolsce nie było 
wojska. któreby mogło być branem w rachubą 


' Pinkusa Dyma, bedą od dnia 28 b. m. pob'erały, 


ratowamie życia maiorowi 
Mazeraz w czasie ofenzywy sierpniowej. Od- 
jznakę honorową przypiął Wójcickiemu generał 
Niessel. 

ZBIOROWE ZATRUCIE CHLEBEM. W je- 
dnej z dzielnic Warszawy zachorowało onegdaj. 


Jak sie okazało, zatrucia 
nastanło po spożyciu chleba, wyp'eczonego 
w .„Piekarni Wiedeńskiej", należącej do Pinku- 


sa Brandszafta. W toku dochodzenia stwierdzo- 


zatrucia, 21 osób, 


40. że zarówno w żnajdujacej się w tej pe- 


knrni mące, iak i w cieście, przygotowanem 
już do pieczywa. była znaczna dom'eszka (1 kg. 
na pud, czyli 1 kg. na 16 kg.) kredy. talkn 
i t. p. trujących materyałów. Aresztowano już 
właściciela piskarni i trzech jego dostawców 


„maki, oczywiście żydów. 
| NOWY ODDZIAŁ TOW. TATRZAŃSKIEGO. 
17 Nowego Tarsu donoszą nar: Dzięki inicya- 
| Drów Wasiewicza i Dziedziea, powołany 


| oddziały 14 dywizyi piechoty na odcinku Bere- 
zyna— Bobrujsk. 

Ważn ejszych walk w tym czasie nie było. 
Mimo to oddziały VI dywizyi znalazły jednak 
„sposobność do odznaczen'a się. biorąc udział w 
głębokich wypadach, które zawsze przyrosiły 
zdobycz w materyare i jeńcach. W połowie ma 
ja odeszła dywizya w rejon Połocka, Rozpoczy 
nała sią wówczas ogólna ofenzywa bolszewi- 
jeka. Krakowska dywizya rzuconą została w 
najstraszniejszy wir walk wzdłuż toru kolejo- 
wego Święciany—-Glebokie. Ówazesny jej do- 
wódca, gon. Raszewski. przechodz natychmiast 
do akeyi. Powstrzymuje odwrót 8 į 17 dywizyi 
piechoty, a następnie licznymi. świetne prze- 
prowadzonymi kontratakami zmusza całą pra- 


zupełnie wie sowiecką północną armię do chwilowego |z dziesięciokrotną przewagą. Raz po raz idą 


zaprzestania ofer zywy. 


niema! równocześnie, wśród objawów silnego | 


ską, donosi nam, że w toku są i mają widoki 
|powodzenia pertraktacye pomiędzy Łotwą a 
Litwą Kowieńską w sprawie zmiany teryto- 
ryalnej: Łotwa ma się znacznie posunąć na po- 
łudnie w rejonie Możejek, natomiast Litwa 
obejmie część powiatu Młuksztańskiego. po- 
Z teatrów krakawskich. suwając się na wschód do Rosyi sowieckiej, 


WYSTĘPY KAZ. KAMIŃSKIEGO W „BAGA- Nad doprowadzeniem do skutku tej tranzak= 
LI“, Dziś, t. j. w piątek 28 b. m., wystąpi Kaz.lcyi nejwięcej pracuje dypiomacya niemiecka, 
` WY BASH z n r 


Zawiadomianla | komunikaty, 
ODCZYT. Dziś, w piątek dnia 28 h. m. o godz. 
7 wieczorem odhedzie sie w miejskiem Muzeum 
przemysł, nl. Smoleńsk |. 9, odczyt Dra Adama ! 
Chmiela p. t. „Dawne papiernie polskie", | 
I 


W 
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ULOLUŚIEZAYE ga MINO LUBICZ i mwm 


Jeszcze kilika dn] przecwsdny flim, osmay na iih bokaierskich walk młodziczy 


„BOHATERSTWO SKAUTA POLSKIEGO W WILNIE“ 


Sztnka ta przyjętą została entuzyastycznie przez P. T. Publiczność jak również 
i prasę Krakowską. Ponadto: „Tam na błonia błyszczy kwiecie“ ilustracya 
fiimowa do piosenki ułańskiej. 


|VI dywizya do Korostenia i trafia tam na sA-|ekich. I był to przewspaniały przykład męstwa 
wrót IM armii. Gen. Rydz-Śmigły odchodz z żołnierza, dla którego nie istn.ało uiobezpieczeń 
ipod Kijowa, cofając się wśród ciągłych. cięł- jstwo, ale zato odżywała polska brawura i bez- 
|kich walk. Armia jego była jeżeli ne zupełnie | graniczna pogarda śmierci. z 
rozbita, to w każdym razie nadwerężona mo-| Nie miała VI dywizya kawalery'. Szwsdron 
oso. Nie było łączności poszczególnych jodno- |strzelców granicznych mógł, w najlepszym ra» 
istek bojowych, którą uniemożliwiły olbrzym e zie, stanowić osłorę taborów — i to osłoną 
(masy kawaleryi bolszewickiej. A z Kijowa szły bardzo słabą, prawie nie nie znaczącą w poró- 
128 transporty wojskowe, treny, parki amuniecyj wnan u z masami kozackiej jazdy. A na domiar 
ne, samo hodowe. zapasy interdąntury. Bo's<e |tego upał był tak straszny, że broń piekła ręce, 
wey flankowali je z obu stron, zacieśniając jak rozpalone żelazo, pasy torristrów wrzynały 
coraz bardziej obręcz stalową swych wojsk. się w ciało, a nogi grzęzły w piasku i buty vit- 
Wówczas, bez wyższego rozkazu, na własną żyły, jak ołów. 

jedynie odpowiedzialność, obsadza VI dywizya| Nie było wówczas różnicy mędzy sztabem 
piechoty przyczółek mostowy Malio i zasłania a linią, Każdy oficer szedł z karabinem w ree 
odwrót II armi. S'edem dni walczy a: jb ai Każdy żolnierz hył tak samo narażony ra 

niebezpieczeństwo, jak i szef sztabu major Jan 


wściekłe, zażarte kontrataki „dwunastki”, |Pryz ński, którego nadzwyczajnej energii i bez 


jako „odsiecz Śląska". W czasie popłochu odwrotowego ten brawu- 

] jedynie dywizy' gen. Iatinka ma do za- rowy czyn VI dywizyi nietylko miał niezwykłe 
wdzięczenia ziemia krakowska, że nie stała się znaczene pod względem moralnym, lecz rów- 
w downia najazdu którego etapem miał być w nież i strategiczrym, Zatrzymanie bowiem ofen 


Krwawi się 20 pułk zemi krakowskiej Straty 
ogromne — ale nieprzyjaciel powstrzymany. 
Trzecia armia wycofuje się na vowe pozycye. 
Ocalone zostały wszystkie transporty wojsko- 


granicznemu oddariu się sprawie zawdzięcza 
dy wizya wyjś ie z najtrudniejszych sytuacyi. 
(Z zaparciem sę siebie pracują pod jego kiero- 
wnictwom oficerowie sztabu. Nie odrywa się 


|Wadowice. a ce'em — Kra 


pierwszym rzędzie Żywiec, później Oświęcim i 
ków. 

Po zawieszeniu bron, VI dywizya w skła- 
dzie 11 i 12 brygady piech. i 6 brygady arty- 
leryi oraz oddziałów sztabowych, pozostając 
w dalszym ciągu pod dewództwem gen. ] atin- 
ka, obsadza odcinek na froncie czeskin do 
września 1919 roku. W tym miesiącu rezkaz 
Naczelnego dowództwa przenosi ją do Wilna. 
Stanow ona wówczas rezerwę frontu litawsko. 
białoruskiego, a następnie jako rezerwa grupy 
operacyjnej gen. Żeligowskiego, wkracza w re- 


zywy nieprzyjacielskiej uratowało wówczas 
Wilno i M ńsk, umożliwiając przesunięcie armii 
„rezerwowej i pomyślny wynik akcyi gen, Sosn- 
kowskiego. 

Walki te ustaliły sławę „krakowskich dzie- 
c, W imieniu Najwyższej Służby dziękował 
osobiście gon, Raszewskiemu marszałek Piłsud- 
ski. nazywając VI dywizyę piechoty jedną z 
najlepszych jednostek bojowych Rzeczypospo- 
litej. W ozasie tych ciężk ch zapasów odzna- 
czył się szczególnie 12 pułk piechoty oraz 6 
pułk artvleryt. 


(we, A VI dywizya. waicząc o każdą piędź ze-|od mapy major Lardau. szef oddziału operacyj 
mi, cofa się powoli. w największym porządku |nego, nadzwyczajne usługi oddaje kap. Ke'ler, 
lra linię Korosteń —Równo... organizując mimo pętrzących się trudności od- 

Odwrót ten mało ma równych sobie epizo |działy wywiadowcze, bohaterską odwagą wsła- 
dów w hstoryi wojen polskich. Chyba jedynie |wia się adjutant dywizyi. por. Stefan Mojrzy- 
marsz gen. Demb ńskiego w 31-ym r. z pod Wiliszek, nicstrudzony w służbie of cer, który, gdy 
na do Warszawy da się porówiać z tym okre- zabrakło połączeń teleforicznych — sam obej- 
sem lipcowej kampanii VI dyw zyi. Nie było muje służbę łaczności, dowożaąc osobiście roze 
to cofanie się na lepsze stanowiska. Bvła to|kazy i prowadząc do ataku lużne oddziały. 
ustawiezna walka wszystkich bez wyjątku od-|Porucznicy: Witold Langenfe!d, dowódca kom- 
działów, otoczonych z wszech stron przez kon- |pan'i telegraficznej i Roman Peszko zdobywają 
ną armię. Było to rwane ciągle zaciskającej krzyże walecznych, ocaliwszy sztab dywizyi od 


z których już nio było powrotu. Ale gdzie i;jon Bobrujska, luzując jedną swoją 12 brygadą! Po tej zwycięskiej kontrofenzywie udaje B'ęisię obręczy coraz to nowych dywizyi bołszewi- | dostania się do niewoli w bitwie pod Ołyką. 


Nr. 23. 


której zależy na połącz 
sy wschodnie i Litwę, 


WIEC W MIŃSKU LITEWSKIM. 


(Krap). Przed paru tygodniami w teatrze (ci podnieśli ręce, którzy tego nie chcą. Kilka ;i Rosyą i to na polu gospodarczem i kultu- ]at. Należy też oczekiwać, aż rany, które zadał 
miejskim w Mińsku odbył się wiec, na który osób nieśmiało poniosło ręce, alo ktoś krzyk- 'ralnem. Już dziś mależy pracę tę rozpocząć. | konflikt, się zagoją i wzajemna ufność owładnie 


tłumnie stawiła się publiczność, zwabiona te- 
matem wiecu: „O niepodległości Biarorusi". 
Na wiecu tym zaproponowano 
głosować, czy chce niepodległo 


O 
= w 


i, czy przy- 


łączenia do Rosyi sowieckiej. Przewodniczący 


i 


N 
| È 
r Jaah. 


AL 


Praga. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
paramentu czeskiego min. spraw zagr. dr. B e- 
nosz wygłosił obszerne ekspose o sytuacyi za- 
granicznej czeskosłowackiej republik. Ekspase 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 Stycznia 1821 roku. 


zesiu z Rosyą przez Pru- prosił, aby ci, którzy elcą przyłączenią do | wszystkiego, co nas rozdziela i wytworzyć B a i siły i wzrost małego rolnictwa i rohot- 
Rosyi sowieckiej podnieśli ręce. Widząc, że kój i przyjaźń i w ten sposób dać przykiad ników musi przyprowadzić na drogę pořiyki 
się ręce nie podnoszą, przewodniczący natych-. prawdziwej słowiańskiej polityki. Musimy pra- p rtykułacyjnej, 


t 


reorgan'zacyi, rekonstrukcji, 


| miast zmienił formułę głosowania, prosząc, aby cować wspólnie z oboma sąs'adami: z Polską: które my staramy się wprowadzić już od dwóch 


„mał na sali: nie zdradzajcie się! — i ręce się i Taką musi być nasza słowiańska polityka, 
opuściły. Na tej podstawie sporządzono pro- | Nie wolno nam zapominać, że Polacy są ró- 


pa się do Rosyi. 


po , 
: Ę w ich interesie utrzymywanie przyjaznych 
stosunków po obu stronach. W Czechosłowacy: ' stosunków z Węgrami, nie mamy nie przeciwko 
inie zua się dotąd stosunków w Polsce, a pra- temu, ale domagamy się, aby przytem zacho- 
wdopodobni* „czzcze mniej posiada znajomoś | wał lojalność wobec nas. I my nie będziemy 


f Dalak >p i ienri P , . + - 
stosunków Polska o nas. [rawie cofziewrie | periraktować z jakimkolwiek sąsiad m polskim, 


j . . e . . : 
trwało przeszło pięć kwadransy. Dr. Benesz pojawiają sę w pismach czeskich nierozumne, 
omówił stcsunck republiki czeskosłowarkicj do doniesienia z Polski, w wyższym jeszcze sto- 
Włoch, Jugosławii, Francy, Anglii, Ameryki, pniu przykład ten obserwować można w Polsca. | 

| 


Ausiryi, Rzeszy niemieckiej, Polski, Rosyi i Wę Z togo wytwarza się jedynie nieufność, która | 


| dziarskiej 


który chciałby się zwrócić przeciwko Polsce. 
Łączy sę z temi kwestyami nasz stosunek do 
Galicyi wschodniej, tudzież kwestya filoma- 
propagandy w Polsce, dotycząca 


gier, a wrosze e małej kaalicyi. 

Omawsjac stosunki do Polski, oświadczył dr. 
Benesz: Jednym z punktów naszego programu 
politycztego jest uregulowanie naszego SioSun- 
ku do Polski. z 
woo przedłożoną została Izbie paramentarej 
do ratyf kacyi, tudzież zakomunikowanie Izbie 
poselskiej teksiu rozstrzygnięcia Najwyższej 
Rady koalicyjnej z 28 lipa 1920 r. w sprawie 
Ślaska Cieszyńskiego, Spisza i Orawy, oto kwe- 
stye, okolo których obraca sę obecnie cały 
nasz stosunek do Polski. O kwesiyi cieszyńskiej 
mówiłem już kilkakrotnie i nie chcę do kwestyi 
tej powracać. W em, że jest to dla naszej opi- 
nii publicznej kwestya bolesna, Przez cały ciąg 
pertraktacyi w Paryżu wskazywałem na to, że 
problem cieszyński jest najcięższym ze wszyst- 
kich problemów politycznych czeskosłowack'ej 
republ'ki, że musimy ponićść of'ary i że jedy- 
nem dzżeniem naszem powinno być uzyskać to, 
co było dla nas konecznem do życia, Sądzę, 
że jesteśmy uprawtieni dziś oświadczyć, że to, 
co było dla republiki konieczne do życia, isto- 
śnie uzysksten. 

Od ehwli rozstrzygnięcia losu Śląska Cio- 
szyńsk'ego uplynęło dość czasu. Dzisiaj może- 
my widzieć korzyści, jakie nam to przyniosło, 
jakoteż ocenić ofiary, któreśmy pon'eśli, Dzi- 
siaj możemy zastarowić się nad tem, czy odro- 
czenie załatwienia konfiiktu z Poiską byłoby z 
korzyścią, czy też ze szkodą dla nas. Główn'e 
jednak zastanowić się musimy nad pytaniem, 
czy takie odroczenie przyczyniłoby się do poko 
ju między nami a Polakami? Dyskusyę nad 
tem pozostawimy Izbie parlamentarnej. Życzył 
bym sobie, aby toczyła się dyskusya rzeczowa, 
spokojna, bez rozgoryczenia, tak, jak wymaga 
tego intercs naszego państwa i jak wymaga 
tego kwestya naszego przyszłego stosunku do 
Polski, Wiemy, że n kt z nas nie będzie ze szcze 
gólną radością ratyfikował tego układu, ale je- 
steśmy przekonani w głębi duszy, że byłoby in 
torcsem korzystnym dla naszego państwa roz- 
strzygnięcie Rady ambasadorów przyjąć ił że 
zarówno jak i Po'ska musimy się zgodzić z ko- 
rzyśriami i niokorzyściami wynikającymi z te- 
go rozstrzygnięcia, przedewszystkem z tego 
powodn, że chodzi tu o ratyfikacyę umowy gra 
nicznej, która jest pewnego rodzaju „magra 
charta“ naszej republiki. W umowie tej pań- 


jist następnie źródłem złej wol. Musimy wo- 


Słowaczyzny. 


Umowa graniczna, która nieda- | 


bec tego zaapelować do naszej prasy, aby w 
kwestyach tych zachowała rezerwę i ostroż- 
'ność. Ufamy, że to samo stanie się w Po!sce. 

W związku z tem należy skonstatować brak 
kontaktu pomiędzy klasami obywate!stwa, tah 
po stronie polskiej, jak i czesk ej, brak objekty 
wności w ocenie wzajemnych stosunków, kt%- 
re są przeszkodą do He odl zbliżenia. 
Kwestya naszego stosunku do Polski nie może 
(„być jednakże ocenianą tylko pod wzgiędem 


„psychicznym.Musimy przekonać się, czem Pol- R R... PA A 
ską w przyszłości może być i czem będzie, ja- Dr Benesz oświadczył pod konisr: Reasu 


p AE skt: AO. +, mujac kwestyę naszego stosnnku do Polski, mo- 
„kie są jej sły, jakie dążności, czem wreszcie a RAINE Ch Waste nie: Po rozstrzygnie- 
PS © pegbiA a aa al c cii ko „Aktu AE isk'eg m'm o i że A 
może na zachodzie. WADE UGA Dok ayi 0 pon 

Geograficzne położenie Polski, fakt, że PIEPER SEEE E = a r e a w 
ska prawdopodobnie dłuższy czas znajdować Te „1. AE, zk nice. w... GR =E 
'sę będzie w ciężkiem położeniu, że- Niemcy rara swdj konfikt z Pojsky za definitywnie za: 
jwłasną rękę przez szereg lat nie będą mogły łatwiony i Racz prowadzi pof'tykę kai 
czynić Polsce żadnych szczególnych przeszkód. | Istnieje Ag „bo AA N O E EREA 
wreszcie polityka państw zaʻhodnich względem | wszystkich kwestyi, które nas rozdzielają lub 
Polski powinna być dla nas dowodem, że Polski też dotyd mie sa wyjaśnione. Ohocnie należy 
nie możemy i nie śmiemy niedoreniać, Polska nam podkr ŚlĆ wzajemny interes w układach 
jest i bedzie doniostym politycznym faktorem | pokojowych, podpisanych i zawartych w Pary- 


Czechosłowacya zachowuje się wobec kwe- 
styż Galicyi wsehodn'ej lojalnie (?) i wyczekuje 
|rozstrzyguiecia tej kwestyi, nie mieszając się 
do niej w żaden sposób. W kwestyi tej zacho- 
|wujemy swoje własne i słowiańskie stanowi- 
sko. Już niejednokrotnie mielśmy sposobność 
'przekenać o tem Polaków i państwa koalicyi. 
Nie ulega wątpliwości, że w tych kwestyach 
rząd polski i Polska urzędowo zachowają zupeł- 
ną lojalność. 


i 


w Europie. żu i rozpocząć już prace pozytywna iak najry- 
jeblej na polu gospodarczem i kulturalnem. 


Było również błędne informować naszą opi- 
„nią publczną nieprawdziwie o stosunkach w 
(Polsce i wyolbrzymiać rzekome jej słabości i 
rrzoszkcdy. Nie wierzę w to, że Polsce grozi 
|nirhezpieczeństwo. Jest żywotuym interesem j 
„naszego państwa, aby Polska nie była zagrożo- 
na, lecz utrzymała swoją pewną egzystencję. 
Powtarzam, że jest to w naszym 'nteresie, M'- 
wię a Polsce objektywnie i przekonany jestem 
e słuszności moich poglądów. Wiem, że polo- 


| Polska, podobnie jak į u nas, rozwija się bez- 
ustazme, podstawy demokratyczne nabierają 


| Wszystkie pisma 
tnego oświadczenia z naszej strony nie było. poranne zajmują się sprawą udzielenia pomo- 
Polityka nasza jest zdania, że oba te państwa cy AustryL „Journal“ stwierdza, że konferen- 
potrzebują się wzajemnie, że lud polsk i czeski leya jednozgodnie postanowiła udzielić pomo- 
porozumieć się chcą nawet koszteem usunięcia cy, ale że konieczne jest tutaj współdziałanie 
tych, którzy porozumiemia tego nie chcą przy- | Stanów Zjednoczonych. „Echo de Paris* do- 


Paryż. P. A. T. Radio. 


gotować. n Inosi, że gdy Seydoyx mówił o kredycie 

Są jeszcze inne ZW ód które nas wzaje- 250 milionów dolarów, Lloyd George zapro- 
ia rozdzielają. Przedęwszystkiem jest to nasz testował, iż na podobną sumę zdobyć się nie 
stosunek do Rosyi i stosunek Polaków do Wę |można, ponieważ on sam potrzebuje 125 mil. 
gier. Naszego stosunku do Rosyi nie oceniano if, szterl. na budowę domów robotniczych w 


Inależycie, również po naszej stronie syimpatye 
do Rosyi objawają się w formie zbyt antypel- 
| skiej. Stosunek Rosyi do Polski jest przede- 
| wszystkiem kwesiyą pomiędzy tymi obu nsoń- 


Londynie. 

Paryż. P. A. T. Radio. Posiedzenie Rady 
'najwyższej, która zajmowała się sprawą au- 
stryacką, miało następujacy przebieg: Zasad- 


ieyi * i ii wg L ri rg i 1 A DO JE = z s R a . . 
stwa koalicyi uroczyśc e zobowiązały się do za |stwami. Zarówno w: Poisce, jak i w Rosyi po |-ao stwierdzono, że sojusznicy mają wielki 


chowania integralności republiki czeskosłowa- 
ekiej. Byłoby, zdaniem mojem, wysoce r'ebez- 
piecznem nie korzystać z tej sposobności i nie 
podłożyć przez to — że tak powiem — cegieł- 
ki pod budowę naszej republ ki. Od tego wszy- 


stkiego zawisł nasz stosunek do Polski wogóle, Musimy jednak w kwestyi tej zachować się no! 


Nie waham się zaznaczyć, że po obu stro- 
rach popełniono błędy, których trudno uniknąć 
przy rozwiązaniu tak ceżkiego problemu. Ale 
nam wszystkim, tak Po'sce, jak i Czechosłowa 


cyi powinno chodzić przedewszystkiem o przy- 


szłość. Naród czeski jest istotne — w ogromnej do Polski nie ucierpi, tem bardziej, że byloby d 
swej większości — zwolennikiem dobrych sto. naiwnością przypuszczać, że przyszła wisika N 


nejakim czasie zdobędzie przewagę demokra- 
cya. Opinia zagraniczna dla sprawy polsk'ej 
Gos tak silną. że przyszła Resya nie będzie mo 
|gła nad nią przejść do porządku dziennego. My 
musimy w tej kwesty mieć własne stanowisko. 


'dobnie, jak w kwestyi Bulgaryi i Jugosławii. 
ito znaczy: mus my być bezrartyjnymi, obje- 
ktywoymi, bez uprzedzeń i starać się o ile mə- 
żności i jak najmniej do tych kwestyi się mie- 
szać. Dzęki takiemu stanowisku nasz stosunek 


l 


polityczny interes w wyratowaniu Austryi 
z obecnego położenia i Że konieczny jest szero- 
ko zakreślony plan ratunku, Ze strony francu- 
skiej zaznaczono konieczność natychiniasto- 
'wych kredytów. państwowych. Seydoux 
„wyjaśnił w dłuższem przemówieniu. że Austrya 
¡jest zaopatrzona w Środki żywności na czas 
ido 15 kwiotnia, poczem bedzie potrzebowa- 
a 80 mil. dolzrów, aby zapewnić do końca 
siernn'a zaopatrzenie, a do końca grudnia be- 
'dzie mocła poradzić sobie wtasnemi środkami. 
a przyszłość trzeba będzie przewidzieć nową 


sutków z Polską. Istnieją tu przeszkody, któ- Rosya potrzebowałaby pomocy w tych kwo- pożyczkę 80 milionów dolarów, rozdzieloną na 


rych niepodobna zaraz usunąć. Przedewszyst- 
kiom do przeszkód tych należy nieznajomość 


p e E E 


Na polowy szpital dywzyjny, zapełniony 
przez setki rannych. napadają dwie sotnie kra- 
snej kawaleryi. Major dr. Winsch, kome: dant 
z kę uzbraja swych sanitaryuszy i odpiera. 
atak... 

Faktów podobnych można przytaczać dług'e 
dług'e szeregi. 

„Coraz mniejszą była też liczba oficerów i żcł 
nierzy. Coraz większą była ilość grobów przy- 
drożnych. Nie utrac ła jednak krakowska dywi 
zya ani na chwilę odporności bojowej. Bagne- 
tem torowała sobie drogę na linię Jemilczyna, 
a potem do Aleksandryi. 

Po wzięcu Równa przez armię konną Bu- 
diennego wykoruje VI dywizya, celem odcią- 
żenia cofających się oddziałów II armii oraz 
powstrzymania dalszego poścć gu sowieckiej ka 
walerri, kontratak na zajętą już od kilku dni 
twierdzę rówieńska. Niespodziewanym mane- 


? 


istyach. 

Potraf'liśmy znależć Inię naszego stosunku 
do Jugosławii, mus'my również znareżć wyty- 
| czne naszego stosunku do Polski i Rosyi. Nito- 
| mu byśmy me pomogli, ani też przyczynili się 
|do słowiańskiego zbliżenia, gdybyśmy się do tej 
lkwestyi mieszali i jedrą lub drugą stronę uspa 
|kajali. Praktycznie oznacza to, że naprzykład 
pokój w Rydze pomiędzy Polską a Rosyą wi- 
tamy z radością, ponieważ oznacza koniec wal- 
ki pomiędzy Po'ską a dzisiejszą Rosyą. 

N'e wolno nam jednakże zapominać, że po- 
|kój ten nie hedzie podnisany w Paryżu i žo 
ipod układ pokojowy polsko-bolszewicki nie po 
|lożylv dotad swoich podpisów mocarstwa sprzy 
m/erzone. Można oczek wać. że prawdopodobcie 
kużdy przyszły rzad rosyjski odrzuci wszystko, 
co bolszewicy kiedykolwiek podpisali, Wob e 
tero można przynuszczać, że czynione bęlą 
próby, aby pokój ryski zrew'ndykować w te; 
jlub innej formie i kto wie. czy Polską samą w 


przyszłości nie będzie chciała rewizyi tej prze. 


f 


cztery najbliższe lata w odpowiednio zn'żają- 
cych się stawkach. Do tero dołączy się je- 
szeze ogólny kradyt 170 mil. dolarów, tak. że 
ida to ogólną sume protektowana przez ko- 
misye odszkodowań. 250 m%ionów do'arów. 
Iloyd George oświadczył, że Anelia nie 
mogłaby uczestniczyć w formie kredytów pań- 
stwowych, ale tylko w drodze kredytów ban- 
kowych. 

Sforza zaproponował. aby resztę w wysoko- 
$ci 8 mil. funtów. pokryć z kredytu. jaki przy- 
znała Anglia i Ameryka Włochom i kikun pañ- 
stwom neutralnym nè wyżywienie Europy 
, środkowej. Sojusznicy Niotylkn powinni Au- 
|,stryi służyć pomocą materyalną, ale intere- 
'sować się także jej odbudowa. udzielić jej 
środków do tero i współdzisłać, Możnaby w 


tym eclu utwgrzyć rodzai snółki akcyjnej 
naństw, do której należłaby i Austrya. 


Sforza oświadczył, že Włochy gotowe są 
„odwołać awych przedstawicieli z komisyi kon- 
'trolnej, W końcu, jak donosza dzienniki. mia- 


|prowadzić. Byłohy zatem zhyteczie, gdybyśmy no v'worzyć z trzech członków złażona pod- 
jue'łowali w jakikolwiek sposób do kweziy' tej kon -vę. której propozycye będą jeszcze raz 


obchodz i i 20 p. p., n'czegn|.. —_. 
wrem obchodzą oddziały 12 i 20 p. p., nczeg się mieszać. Ten pokój ryski dotyczy Polaków | 


nie spodziewających się boiszewików, wpadają ;. Z 3 
caly egrzyjacicla |i bolszewików, a my ze względn na obczvą sy- | 


i piorunowym wprost, t A k A 
w uacy : 
atak em zajmują Równo. ye nie możemy przemaw ać za nim lut | 


Nieslycl t dziejach i , |przeciwko niemu. 
Niestychany ten w dziejach nowożytnej woj- d l 
ny wypad całej dywizyi spowodował zniszeze- | W przyszłości musimy stosunek do Polski 


nie dwóch brygad jazdy armii konnej Badian- + r Rosyi EE be l i py- 
nego i olhrzym e straty bolszewickie w jeńcach e > Be" "Mx i mówić Z jakiemkolw'ek 
i materyale wojennym. A było to wówczas, kie pośrednictwie 4 a naszych polityków otw era 
dy cała armia polska znajlowała się już w peł- Serra i e G pa O sa 
nym ofiar odwrocie... ` „rzeczowe, realne i spraw edliwe pertraktowa- 
lnie. Politycy nasi muszą zabiegać 6 wyszu- 
|karie wspólnego gruntu. na którym mogłoby 


(Dokeńczenic nastąpi) 
rdniść do rozwoju i współpracy. Na początek 


TAD, KIEŁPIGSKA, |tych usiłowań należy z obu stron unikać jest gotowa postawić do dyspozycył Austryi |popołudniowem  posi.dzeniu pomocą dla Au- 


badane przez Radę najwyższą. 
Wedle „Matina“, francuski punkt widzenia 
obok konieczności natychmiastowej pomocy 


kredytowej, ma także i to na oku. aby austrya- 


cka snrawa nie była traktowaną iako problem 
samoistny, gdvż tworzy ona część całero 
środkowo-eurocejskieco problemu. Ekonomicz 
ni rzeczoznawcy państw  sukceesyjnych zjadą 


się z początkiem lutego i Francya spodzie- dem. Dzienniki zaznaczają, że w tem sposób 


wa sie po tej kanferencyi stworzenia stałych 
stosunków między naństwami  sukcesyjnemi, 
któreby ułatwiły wymianę towarów miedzy 
Wiedniem a państwami sąsiednimi. Francya 


publiczności tokół o jednegłośnem postanowieniu  przyią- iwmeż Słowianami, a nawet Słowianami geogra- ekspose 
jficznymi i językowo nam zbliżonyrai. Polacy | zagranicznych, 
j muszą sobie uświadomić, że nasze lojalne sta- podróż Naczelnika państwa polskiego do Pary- 
nowisko wobec nich pow'nno być przyczyną, ża ma prawdopodobnie 
aby pewne koła polskie zachowały większą re- informacyjny. Dr Benesz oświadczył równo- 
zerwę w oświadczeniach o nas i w stosunku ; cześnie w odpowiedzi na niedawną interpciacyę 
swoim do Węgier. Chcemy i będziemy żyć p. Hellera, że żywi nadzieję, że Polską podpisze „ą 


Isko-węgiersk'ch. Jeżeli Polacy sądzą, że lo- nesza wywołało silne zainteresowanie. W lo~ 


1 


| 

cba obozy. 
Praga. P. A. T. Na wygłoszonem niedawno j 
na posiedzeniu wydziału dla ai 
oświadczył Dr Benesaz, że 


wyiączne charakter 


Piaga. P. A. T. Dzisiejsze ekspose Dra B e- 


Bu CT WY A — RETE 
© 
z Węgrami w przyjaznych stosunkach. Nie bę- tukiad ze Sevres. 
A dziemy się mieszali do wzajemnych stosunków | 
au0 


żach dyplomatycznych znajdowa!i się rzym 
wio ele państw koalicyjnych, którzy wyraz/lig 
z ekspose pełne zadowolenie. W cząs'e wygła- 
szania ustępu, odnoszącego się do siozunku do 
Polski, a zwłaszcza, kiedy Dr Benesz wypowie- 


St, 8 


stryj, a mastępnie rewizyą traktatu w Sevres, 
Gzzoty weezorne denoszą o bliskiciu zwołania 
do Lonsizru konferencyi, w której weżmie 
udzial przedstawiciel Grecyi, dla ostatecznegg 
uregulowania kwestyi wschodniej, 

We wtorek odbyły się u marsz. Focha dwa 
posedzenia ekspertów wojskowych w sprawie 
rozbrojenia Niemiec. Przedstawiciel Belgii J a- 
spar stwierdził że punkiy widzenia Francył 
i Beigi: są absolutni: tesame. s 


Uznanie rocublik bałtyckich. 


Paryż. P. A. T. Konferencya ambasa rorów 
imowała se kwestyą państw  haftwehich, 
Uzuano Estonię 72 państwo samodzielna 
Uznanie Łotwy nasiap* dopiero po rozważ aiu 
kwesty wileńskiej, Zanosi się także uzna- 
ne Gruzyi. Jutro wyshicha konferencya sprar 
rozdama rzeczoznawców wojskowych, 


+ 
L 


OD REDAKCYL Wskutek trwającej od 


dział, że naród czeski w ceromnej swęj więk- | pitgy d 
szoścj jest zwoł nnikiem s.esunków z Polską, 
rozległy się kurzliwe oklaski, 


ni przerwy w połączeniu telefonicz- 
Kraxów—Warszawa, spowedowanej 
atmosferycznemi, nie otyzyma- 


nea 
| 


zmianami 


Zła wola Gzech w sprasie 8. Sląska. 


Warszawa. P. A. T. Tow. obrony kresów za- 
chodnich ogłasza: Odnośnie do wczorajszego 
domiesienia „Lidovych Nowin“, jakoby nie- 
prawdziwe były informacye pism polskich w 
sprawie nieżyczłiwego stanowiska władz cze- 


liśmy w elągu ubienłej nocy wiadomcśel 
od naszego warszawskiego korespondenta. 
WYKAZ GIEŁDY W SRAFOWIE 
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Alccye bankowe: 

Felski Rank Przemzysłowy è , 

Bank Hip- teceay > M . . 
zapasy zboża, jakie posiada w Europie wscho- |} zias opoisk Bed ż 
dniej i ułatwić wymianę, opartą na marce pa- j} Powsze:kny Baak Kredytowy S, A. 

Bank Ziem-ki dla Kresów, Łańcut 


pierowej, oraz zakredytować Austryi górnoślą- 
ski węgiel 

Londyn. P. A. T. (Wied. B. kor.) „Manche- 
ster Guardian“ donosi, że na konferencyi po- 
łożono nacisk, by zagadnienie Austryi rozwa- 
żŻano na równi z zagadnieniami Europy środ- 
kowej. Koalicya, która chce uratować Austryę 
przed bankructwem, wywrze nacisk na pań- 
stwa sukcesyjne, a mianowicie Czechy, Jugo- 


Kank Handłowy w Warszawie 

Back Związku Spółek Zarsbkowych 
Fark Komercyalny . pe 

Więdeńrki Bank Związkowy . . 
Markar“ T. A, Bank | Kanter wym. 
Fewszechny Eaxk Obrotowy . 
Wiedeński Baak lomb. i eskoniowy 


Alez e Tow. kandh | przem.: 
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Handlowa Spółka akc. „Impex” . 
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Warsz. Ska ake. Budowy Parewerów 
„Lemiesz* fabryki maszya rele. 
Trzebinia" fabr. maszyn Í narz. rola. 


sławię, a także i na Węgry, aby popierały 
Austryę przy pomocy handlu i kredytów, 

Praga. P. A. T. „Czeskie Słowo“ donosi, że 
w najbliższym czasie ma się odbyć konferen- 
cya między Massarykiem a prozydentem 
Austryi Heinischem. 


Pomoc w zamian za wyrzeczenie Się 
Niemiec. 
Londyn. P. A. T. „Times” donosi: Rada en- 


tenty przyznała Austryi pomoc gospodarczą 
pod warunkiem zaniechania agitacyi za przy- 


łączeniem do Niemiec. 
tania | 8 głenów. kursa dewiz. Berlin 11.40. Holandya 211.25. 
Rozbrośenie i spłata o | Nowy Jork 628.50. Londyn 24.88. Paryż 35.30. 
Paryż. P. A. T. Biuro kor. Ag. Havasa dono- | Medyolan 23.40. Bruksela 47.50. Kopenhaga 
si, że franc. m nister skarbu Doumer oświad- į 126. Sztokholm 138. Chrystyania 120. Madryt 
czył w ciągu wezorajszych przedpołudniowych: 86.25, Buenes Aires 225. Praga 12. Budapeszt 
konferencyi, że suma. jaką Niemcy winny koa- 140. Zagrzeb 450. Bukarcszt 92. Warszawa 050, 
licyi według obliczenia komsyi reparacyjnej, | Wiedeń 1.25. Austryackie korony steinyłowaw 
wyrosi yi miliardów marek w Eae do wę ne 1300. -= 
jeszcze dołączają się procenty. Francya otray-] Wiedeń, P. A. T. Gicłda wiedońska z 23 bm. 
E A: > z ANIĘ A ani 5 R Renta majowa 99.00. Austrvacka renta koro- 
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swoich dochodów eksportowych. Delegaci sa-| ta koronowa 240. Lowy tureckie 3505. Pryory- 
gielecy zażądał dokładniejszych wyjaśnień, | p., Kolei poi ei 2099. Anmonank 1198 
ponieważ dane, przytoczone przez D ou mera, hi Zakła d WR i 101 El ok m z 
nie pokrywają się z oszacowaniem konferencyi „e, 5 wał m Lacan" 
ATW Aa 985. Laenderbank 1880. Merkur SBB. Union- 
Wedle doniesień z kół angielskich. A nglia | Pank 990. Bank obrotowy 818. Zivnostenska 
będzie się trzymała cyfr aalo $ Bou”! banka 3430. Kolej półnacna 20300. Kolej lwow- 
logne. Fran cya GG te cyf ry iko sad sko-czerniowiecka 3250. Koleje austryaciie 
dy, jeżeli otrz A koncesye i przywiłe- 4595. Kolej południowa 3550. Alpicy 5210. 
= W. or E opust długu względem Towarzystwo górniczo-hutnicze 12000. Krupy 
gi > z 1780. Nuta Poldi 4600. Pragskie Towarzystwo 


i koal antów. : > 
ye A które marsz. F och ma | przemysłu żeiaznego 13400. Rima 5010. Scola 
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KURSA. i 
Zurych. P. A. T. D. 27 stycznia, Końcowe 


przedłożyć konferercyi. wiadomo jest, że uzna | poż a ai g Anie nae 
je ono za konieczne powziecie decyzyi co dol oins. t ie. Tow. Karpackie i6e0u. Galieya 
zarządzenia na wypad.k niedopełn enia posta-| * 50. Schodnica 19200. 

nowień traktatu wersalskiego przez Niemcy.: 


Zarządzoniami tomi ma być obsadzenie dal- 
szych niemi:ckich obszarów i przedłużenie 
oekupacyż prowincyi nadreńskich, 

Nau m. P. A. T. Radio. Francuska:prasa do~, 
nosi, że wojskowi rzeczoznawcy, pod przewo-! 
dnictwem Focha, doprowadzili do kompro- 
misu między francuskim a ang'elskim poglą-| 


AE 


BADESŁ 


GABKI pmowe i rrecke 


DROBNER KRAKÓW. 
Prof. Dr. Jaworski "seis wię 


także i wewnętrłne trudności Niemiec będą do się aa ulicę 

pewnego stopna złagodzone. Bilich 4. (nrzecznica ul. Kopernika) 
Paryż. P. A„T. Radio. We wtorek konieren- | oryynuje w chorobach wswnętrznych teżiania od g. 11-1. 

cya sprzymierzonych uchwaliła zająć się na 
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æ W EO DI l O m | Root D A e .. 
32 ARTUR GRUSZECKI, pliwionyeh zaczepnem i aroganckiem zachowaniem | — Ależ to świetnie! — zaśmiał się Mirski, — — Ja się ten na sentymentach i ezułostkach niej 
———— się żydów. wywiązałeś się doskonale, dziękuję ci Antosin. znam, a zdaje mi się, że między wami coś jest takiego.| 

I ©ikiewiez skąpił z wiadomościanń; zakupił — Niema Za to, -— Z €zego wnosisz? 


k t Hi wprawdzie cztery wagony zboża, leez o dalszych trin- | Szli dalej w milczenie, a po chwili rzekł Olkiewicz: — Ono troclią za gorąco dopytywała się o ciebie, 
sg" if: zakejach milczy, tylko doniósł, że w tyeh. dniach . — Mam ukłony dla ciebie, 
SAEED | wraca. Żaden z niego kupiec, rozmyślał z goryczą Mir- — Dkłony? Od kogo? 


,|co nie podobało się matce, a ty promieniałeś jak 
uczniak, po zdaniu na celująco, gdym o niej wspo- 
POWIESC. ski, powinien wiedzieć, że czas nagli, że jest przednó- — Od ladnej panny. Nie wiedziałem, że dla niej | mniał 
P wek i brak chleba i mąki, a ten włóczy się od wsi do | miałeś awanturę z żydem. — Nie baw się w domysły i hypotczy, bo wcho- 
wsi, i kto wie, z jakim rezultatem wróci? — Mirski wbrew woli poczerwieniał i spytał 
Zatopiony w tych rozmyślaniach nie zauważył, że | z żywością: 
3 


Sitą woli zapanował nad uczuciem i męką tę- 


dzisz na bezdroża, — zaśmiał się Misski % przymii- 
sknoty, ale dzisiaj, po przeczytaniu artykułu gazeciar- Olkiewicz zbliżał się ku niomu z przeciwnej strony — Widziałeś ją? 


om. — Czy masz jakie wiadomości o wojnie? o ua- 
troju naszym w tych nadgranicznych powiatach. 

skiego. gdy poznał swą winę, opanowało go niezmo- |i podszedłszy położył mu rękę na ramieniu, mówiąc | — Nie... telepatycznie powiedziała mi, ażebym — Wszyscy modlą się oo klęskę Prusaków, ale 

żone pragnienie ujrzenia jej, przebłagania i uzyskania | Z uśmiechem: A > | cię pozdrowil. , - trochę niezwykle rożpisują gazety niemieckie o pozra- 

przebawzenia. — Jakie troski cię gnębią? Wyglądasz jak niedo = No, tak, spytałem nieszczególnie, ale gdzie ją mach. żydowskich u nas. Leją łzy i załamują ręce nad 
Mie'ziła go praca, dusiły ściany, drażniło otocze- | Szły samobóica. ? widziałeś? ueiśnionem Izraelem, a nas mają za barbarzyńców. 

nie. chciał uciec od wszystkiego, więc wyszedł į skie- | , Nareszcie jestoś, — uścisną? jego rękę gorąco, — — Jechaliśmy razem, w jednym wagonie. Wra- |i zbójów. | l A. 

rowal się w strong parku. kiedy przyjcchałeś? cała z matką z Boriina, 1:= Były i w naszych pismach wzmianki o tem 
Dzień pogodny, wiosenny. połen blasków i uśmia- — Dziś rano i właśnie szedłem do Ligi, —+ (o? Z Berlins? — zdziwił się, i urzędowe zaprzeczenia, że pogromów nie było. 

chów słońca, ukoił jego wzburzenie do tego stopnia, — Załatwiłeś interes? Kupiłeś całą ilość wago- — Diciee leżał tam chory, były przy nim. , — Naszych zaprzeczeń zagranicą ani zohaczy, 

że zaczął myśleć o sprawach związanych zaŁigą, nów? Kiady dostawa? — pytał szybko Mirski i obydwa Nawy duch ożywił Miskisgo, czuł radość życia, | SU posłrszy, a © pogromach glosno.. czy o sobie 
Od dłuższezo czasu niepokoił się brakiem wiado- | szli w stronę lokalu Ligi. wstąpiła weń odwaga i siła. Gdyby nie chłodny wy- | Czytałeś? 

mości od G:onouskiego, który w sprawie zbadania za- ikiewicz uśmiechnał się i rzekł flermatycznie: | eląd Olkiewicza. bylby go uściskał za wiadomość, że 

miarów żydowskich wyjechał do Berlina, į od Olkie- — Poco tracisz tyle słów i energji? Czy mozę ci | ona była nieobecna w mieście i dlatego nie mogła | 3 


— Masz na myśli „prowokację? 
tung, w wagonie, 


— Tak jest. Czytałem w „Berliner Būrsen Zel 
wicza. wysłanego po zakupno zboża. Gronowski pisał tutaj na uiiey przedłożyć umowy, wydatki, terminy? | książki odesłać, dłateco on rie mógł jej zobaczyć. ż P 3 
wprawdzie kilka razy krótkie į bardzo n aare Bez zakupna daigin wagonów nie byłbym wrócił | Pzliły go pytania o szczegóły rozmowy z Kamilą, x — Ozy... — chciał zapytać o Kamile, s wsbrzy; 
listy donosząc, że jest na najlepszej drodze poznania | tak wcześnie, |gdy spojrzał na surową, obojętną twarz Olkiewicza, , mał się i kończył: — miałeś ze sobą tę gazetę? 
poruczonej mu sprawy. musi jednak wyjecrać jeszcze — Drogo płaciłeś? przygryzał usta i miiczał, , 
do Lipska. Rozumiał Mirski, że wysłaniee ze względu — Zobaczysz umowy. i — Dlaczego nie pytasz więcej? — odezwał się | Oląx daisy taari) 
na cenzurę listów nie donosi żadnych szczegółów, ale — A termin dostawy kiedy? | Olkiewicz po chwili. ( z = 
mógłby oznaczyć przypuszczalny czas swego powrotu, — Część w drodze, a ostatnie trzy wagony za ja- — Wiem, że jeśli masz mi eo powiedzieć, to 


co wniyncełoby na uspokojenie kierowników zniecier. kie dwa tygodnie. powiosz. 
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ustawy ie nowych podatkach. Zaproszenia wydzje sią Marmelicka 15, 
Krzeszowice pod „Rolaik*, 94 m” 
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Sraka WY POJISCO  Sromaakeyma 
Zarząd: w Warszawie, ul. ś-to Krzyska L. 28. === Fabryka w Chrzanowie (Małopolska). 
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Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy z dnia 11. Czerwca 1920 r. uchwaliło podniesienie kapitału akcyjnego Z sumy 
Mp 75,000.090*— na Mp 150,000.000:— upoważniając równocześnie Radę Zawiadowczą do oznaczenia terminu 1 ustalenia warun- 
kow nowej emisyi. z 


sat U Wo NANA fh E AA A A SME ZZATWZA 


Na zasadzie tego upoważnienia Rada Zawiadówcza na posiedzeniu w dniu 15. Stycznia 1921. uchwaliła z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia Rządu podnieść dotychczasowy kanitał akcyjny o Mp 75,000.000— t. j. z sumy 


Mp 75,000.000— na Mp 150,000.000— 


przez emisyę nowych sztuk 150000 pełnowpłaconych akcyi po nom. wartości Mp'500— przyczem-przyznane zostało detychcza- 
sowym posi+daczom akcyi Fabryki Budowy Lokomotyw prawo poboru na następujących warunkach; 


1) Dotychczasowym akcyonaryuszem przyznaje się prawo poboru nowych atcyi | 4) Cenę kivna akeyi pochodzących z dokonanego prawa poboru należy uiiciś w ca- 
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łośei gotówką. Przedłożone listy Banku Małopolskiego zostaną axcrenaryuszom natych= 
miast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru, « 
5) Na niszczoną zapłatę wydawać się będzie tymczisowe potwierdzenią kasowe, 


w fen sposób, iż uprawnieni będą do poboru za każde dwie stare akcye, jednej nowej 
akeyi po kursie Mp 550—. 
,2) Prawo poboru zgłoszone być musi najpóżniej do dnia 31. Stycznia 1921, włącznie, UEF S z i 
a niedo'rzymranie tego terminu pociąga za sobą bezwarunkowo utratę prawa poboru w zamian których wydane będą w najkrótszym czasie kwity tymczasowe na siteye. 
3) Akayonarzyusze chcący wykenać przysłupujące im prawo poboru obowiązani są 6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Fabryki Budowy Lokomotyw w Po.sce na 
do powyższego terminu przedłożyć wydane im w swoim czasie listy Banku Małopolskiego równi z akcyami I. emisyi. 


w Krakowie, odnośnie do przydzielonych im w swoim czasie sztuk, a to celem stwier- = z P> 
dzenia przysługującego im prawa poboru: p : i) Prawo pokoru wykonane być możc: 84 


w Krakowie: w banku Małopolskim, Rynek gt. L. 25. 
w Warszawie: w Banku Handlowym. W Oddziele Banku Małopolskiego, ul. Marszałkowska 154. 


Kraków, dnia 17. Stycznia 1921, 
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Nazladem Polskiej Spółki prasowej, Stow. zaroj, z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor očpowiodzialoy; Karol Holekea, — Drokarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


